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GONU C KRAKOWSKI
1  CENY OGŁOSZEŃ: Po tek S cie  1 m ilim e tr  «  2  s -p a l ta c h ,  
1  ( sz e ro k o ść  sz p a lty  4 5  m ilim e tró w ), po  7 2  g ro sz e  D la poszu- 
1  k u lą c y c h  p rac y  p o  20  g ro sz y  „ M a rg in e s o w e "  p o  z ło ty c h  3 .—  
1  za  1 m ilim e tr  w je d n e j  3 zp a lc ie  (szero k o  i sz p a lty  

45  m ilim e tró w ).

Rak VI. Nr. 47 . Nie zam ó w io n e  p rzez  R e d a k c ją  rę k o p isy  b ę d ą  z w r .c a n .  
a u to ro m  je d y n ie  p rzy  d o łąc z a n iu  p o r ta  zw ro tn eg o . P re n u m e ra ta  
m ie s ię c z n a  A.—  z t., z o d n o szen iem  do dom u c.&o zi W R zeszy 
i  d o p ła tą  p o r ta  7 .5 0  z l. W Gen Gub ty lk o  p re n u m e ra ta  przez 

u rzę d y  p o cz to w e. K onto  czek o w e: W arsz a w a  65 8
Kraków, sobota 26 lutego 1944

Na pasku Stalina
Moskwa zadowolona z Churchilla. — Optymiści w obozie aljantów

rozczarowani.
Sztokholm, 25 lutego. J a !m ir  ck prasa 

moskiewska cna duje sit, obecnie pod ha­
słem rocznicy ant ji czertu Jnej, podaje ona 
jeon-kow oi — według moskiewskiej wiado­
mości w dzienniku „Aftor Tidningcn" -  
w całej rozciągłości mową Cnurchilla. Pod­
kreśla sią przy tern szczególnie wywody 
Churchilla na temat za gad i lenia polskiego 
oraz akcent iwanie przez niego jednomyśl­
ności, panującej pomiędzy Angiją i Unją 
Sowiecką pod wzglądem tej kwestji. Wy- 
w .oy Churchilla na ten at Jugosław ii uwa. 
ta  sią jako dowód na to, że Anglja uznaje 
sytuację 1 [Xotną I u w a i. jako jedynego 
przedstawiciela Jugosław ii Tita.

Oświadczanie premjei-a bry ty jsk iego  na 
tem at sy tu ac ji w ojskowej uważanie jest w 
nn mieckich kołach pnlitycanycn jako  cha­
ra który styczny dowód niepewności w oce- 
nir czynników, posiadających zasadnicze 
zn' "-zenie dla rozstrzygnięcia, Jeżeli Chur- 
■ lill dziś nie ma odwagi przepowiedzieć 
lgzstrzygn ięcia  jeszcze np bieżący rok, to — 
jak  w B erlin ie podkreślają — należy przy­
pomnieć daw niejsze proroctwa premiera 
brytyjskiego, który już rok 1943 przedsta­
wiał jako rok triumfu. .Jeżeli A nglji w 
przeciągu czterech i pól la t udało sic zale- 
dwo utworzyć przyczółek m ostow y w Net­
tu  no i l?0-kilomel rowej długości fron ' w po­
łudniow ych W łoszech i to nie w łasnem i 
silam i, ale głów nie pszy pomocy Stanów  
Zjednoczonych, to, ja k  sądzą tu ta j, je s t na 
miej sen pytanie,

jak długo ■'am'trza właściwie An­
glja prowadzić feszcz«. w o ln i, aby u- 

zyskać swój cel?
W  B erlin ie ironizuje sic  na tem at da­

nych, przytoczonych prze- C hurch illa  od­
nośnie do siły  niemieckich sił bojowych. 
J a k  tu  oświadczają, C hurchill wie bowiem 
doskonale, że Niemcy rrzporząifzają zna­
cznie więcej, n li ?1P dywizjami

Szczególne zain teresow anie wyw ołały w 
Berlinie oświadczenia Church.lte -o wojnie 
powietrznej. Jego  wypowiedzenie się na 
rzecz m etod takie., tak tyk i wojennej, k tó re  
oddaw na już zostały  sch arrk . ryzr:wane i 
usym bolizow ane od daw na tak iein i w yraże­
niam i, ja k  „M urder Inco rpo ra ted“. nie s ta ­
nowiło tn dla nikogo niespodzianki, nato­
m iast jego zapowiedź, że na wiosnę i w le- 
cie można się liczyć z dałszeini atakam i 
bombowemi na Niemcy, oraz że hędą one 
stanow iły podstawi do zbliżającego się roz­
strzygnięcia, spo tkała  się o ty le z zain tereso­
waniem, że wobec tego rozstrzygnięcie nie 
je s t wcale tak bliskie. W ten siposób. jak  tu 
ośw iad-zaja. Churchill zdementował swoje 
stwierdzenie, ełoione niedawne w kulua­
rach Izby Gmłn, ie  Jerzcze przed miesiącem  
marcem należy s it liczyć z ternl najwlękwo­
ni op il urojskoweml w historii iw  Ja 

ta. J a k  S ta lin  usto sunku je  się do tego no­
wego odroczę iia.. o Każe przyszłość.

Wywody Churchilla na tęnrn nowych 
rodzajów ironi niemieckiej — jak stwier­
dza się dalej w Berlin e -  zdają ślę przema­
wiać za tern, że premjer brytyjski wierzy 
w odwet, zapowiedziany przez stronę 'de* 
mlecką. Na jego aluzje co do odpowiednich 
kon trakcy j odpowiada się w B erlin ie w tym  
duchn że zrozum iałem  jest. iż będą poczy­
nione wszelkie krr ki. celem udarem nien ia  
działań przeciwnej strony, skierow anych 
ku sparaliżow aniu  lub nitdopnszcizeniu do 
odwf tu.

Ja k  nisze szw ajcarski dziennik „Liberie**, 
rnia-ł C hurchill n iecni zncbęeaiacegn de po­
wiedzenia Unji Sowieckiej, jak  Polakom . 
Przemilcza? oti fakt zburzenia k lasztoru  
Monte Cassino, jak  również nie w spom niał

Wymiana niemieckich 
i amerykańskich rannych.

Madryt, 25 lutego. Po hiszpańskiego min­
e ta  granicznego Trun nrzybył tran sp o rt 102 
północno- i południow o-am erykańskich d y  

płomntów i dziennikarzy oraz 35 rannych 
pólnocno-am ery kańskiego lotnićĆ ra, k tórzy  
zostaną w ym ienieni w Liz bomie na niemiec­
kich wychodźców z Ameryki. T ransportow i 
będzie tow arzyszyła hiszpańska delegacja 
M iędzynarodowego Czerwonego K rzyża 
pod przewodnictwem  hr. de la O ranja , a 
pow ita ich cyw ilny g u b ern a to r z S an  Se­
bastian  oraz hiszpański kom endant s traży  
gran icznej. Między dyplom atam i snajduje 
•ię  b. pólnocno-am ery  kański ch a rg e  daffai- 
ges w Y ichy, Tcuck.

mic o Rzymie. J e s t  to złym  znakiem  dla 
W iecznego M iasta.

Stalin obsypał Churchilla pochwałami.
Ma on dostateczny powód do zadowolenia 
ze stanow iska C hurchilla w spraw ie Polski. 
Szef rządu bry ty jsk iego  za jął bowiem zu­
pełnie jajna stanowisko po stronie łow ie­
ckiej, D 'a  riego  problem  lery tu rju łn y  je s t 
zoecydow au/iu na korzyść Rosji. Churchill 
przyswoił sobie argum ent bezpieczeństwa, 
który d a m ałych sąsiadów  wielkich państw  
jes.t tal niebezpiecznyn i podejrzanym . 
Słuszność m a pewne szwedzkie pismo, k ie­
dy .liedawmo pisało, że anglosaska dyplo­
macja stale sl| wobec M o r w  słabą i ze 
zbacza z Unji swoich zasad, aby się tylko 
przypodobać swemu niewygodnem u i w ąt­
pliwemu sprzym ierzeńcowi.

Kłopotliwa sytuacje.
Berlin, 25 lutego. N iem iecka D yplom atyczna K o­

respondencja iv artykule  pod nagłów kiem  „Anglja  
a gwarancje dla P olski“ pisze:

W dniu 25 lutego 1944 roku  rząd b ry ty jsk i sła­
nie przed jedną  z n a jtrudn ie jszych  d ecyzy j w  .ią -  
gu obecnej w ojny: M usi się on m ianow icie w y p o ­
wiedzieć na pytanie, czy pragnie przed łużyć  lub  
też nie, sw oje gw a-uncje w obec Polski, udzielone  
w  dniu 25 sierpnia 1939 roku  na przeciąg pięciu  
lat z 6-m iesięcznym  term inem  w ypow iedzenia.

Zaw arty w ów czas angielsko-polski pakt pom ocy  
przeszkodził rządow i w arszaw skiem u w  przyjęciu  
zaproponow anego przez N iem cy przyjaznego poro­
zum ienia w  sprawie Gdańska i korytarza , a tem - 
sam em  stal się bezpośrednią przyczyną  ka m pan ii 
z jesieni 1939 roku, zakończonej zn iszczeniem  Pol­
ski, podczas gdy W ielko  B rytanja  w yrzek ła  się o- 
sta tn iej m ożliw ości u p ra w a n ia  k o n s tru k tyw n e j po­
lity k i europejskiej.

Przeb-eg w o jn y  okazał, że rząd b ry ty jsk i przez 
sw oje gw arancje wobec P olski przyją ł na siebie 
zobowiązania, do k tó rych  do trzym an ia  n ie posia­
dał n igdy siły. A ni w ów czas , ani p ó rie j arm ja pol­
ska  nie o trzym ała  pod żadną postacią pom ocy

Chroniczna słabość wobec Kremla.
Głosy prasy o mowie Churchilla.

Gontom, 25 lutego. Amerykańska agencja ] pewnem, iż niem iecka s iła  bojow a i  zdol
„Associated Press * rozpowszechr o nr ze ■ 
rajsze] mowie Churchilla komentarz z Wa ­
szyngtonu, w którym m. In. mówi, ie  w wa­
szyngtońskich kołach wojskowych i mary- 
,-trki podziela eię zapatrywanie Churchil­

la, według którego wojna su rop- tk prze- 
nie&ie się 'eszc1 , na rok 1 45. W kaarjt tlę  
na to, ii .Niemcy produkują Jeszcze wiel­
kie ilesci msterjału w*s> ■ l ie  wojna 
w Europie kule.iąćo oimępuje za planami 
aljantów.

Szwedzki dziennik „Nya D aętigt Alle- 
banda" nazyw a mowę C hurch illa  euuaj- 
mniej zapoczątkowaniem zimnego tu r - i  Jla 
licznych optymistów, od noś r > d . jpr -t.r 
pokoju w kraju i zagranicą. O statn ie domy­
sły  co do początku inw azji nie znalazły, 
ja k  sądzi dziennik, w żiadneg form ie po- 
twiendzenia.

O mowie C hurch illa  p sze fińsk i dzitam-jk 
„K auinpalehti‘‘, ze p rem jer angielski m usiał 
nasadzić tłum ik n a  optym izn angielsko- 
aiUi-rykańskiej ag itacji. Odrzucił on Iluzje 
jakiejś Kieski niemieckiej i rychłego zakoń­
czenia wojny na korzyść anglo-amerykoń- 
ską I Ich bolszewickiego sprzymierzeńca, 
przyczem r  ł  a ił na powaine r e m  >ry sił 
bojowych '‘Jiemlac. C hurchill m usiał p rzy­
znać — tak  «tw :erdza pismo fińskie — że 
korzyści ze skrócenia frontu na wschodzie 
są zupełnie jasr „Kauipipalehti" stw ierdza, 
że tak, jaik dotychczas, tak  i obce* ,e je s t

nosc ouio-ny .są niezmienne, silne i rozpo­
rządzają  w m om entach decydujących silnej 
m i rezerwam i.

K orespondent japońsk iej agencji Doanei, 
K ojim a, oświadcza, że mowa, w ygłoszona 
prze® bry ty jsk iego  p rem iera  we w tóre1, 
przed Izbą Gimn pcdczas k tó re j w ypow b- 
dział, że ręczyć r  :e je s t w Stanie za to, iż 
w roku  1944 zali ińczy się w ojna w Europie, 
tiU  a ła  oddziałać tPńrym iuąoo na  narody  

męczone wojr.ą nietylko a j  lezące j j o  W iel­
kiej B ry ta iJ :, ale i do Stanów  Zjednoczo­
nych. Działać ona mriM depryra u jąc  j, ponie­
waż generał E isenhow er dopiera niedawno 
teron oświadczył katege" yo-m-e całem u 
św iatu, iż wojna w Europu skończy się w 
rokii bh&jcym z całą pewnością. Do naj- 
znam lenniej-zyeh ustępów mowy C hurch il­
la  na łoży p edk reśle rie  w ojny 'o tn iczej prze­
ciw  Niemcom, k tó ra  w edług jego  przepo­
w iedni dojść m a do najw yższej in terny  wi- 
zaeji. Cóżby to  m ogło oznaczać? Jedyn ie  
ty lko  chyba pośrednie przyznanie, że osła­
wiona inw azja au g .o -a in ery k ań sk j do E u­
ropy  zachodniej doznała pnzesumęeia na 
czas nieograniczony, niew ątpliw ie w zwią- 
z k u  zn stra tam i, ja K i e  w kolosalnych swych 
rozm iarach nienni kiiione są przy tem  przed- 
sięwzięein. Zabaw ną jes" rzeczą, w ja k i spo­
sób .w ysila  się C hurchill w swej mowie na  
uśm ierzer ie niezadowolenia, szerząc* g sią 
pośród ludności b ry ty jsk ie j z powodu sy­
tu ac ji we Włoszech.

Przemawiajq fakty.
Zdemaskowanie bolszewickiego kłamstwa o Kantowie i Het. uniu

zaciętych w alkach i biSztokholm, 25 lutego. W Iłuższych arty­
kułach .korespondenci berlińscy trzech wMI- 
kich pism sztokholmskich „Swenaka Dag- 
bladet*, Storkholms Tidningan" I „D».gon« 
Nyheter opisują oświadczeni i generała 
Lle a i Glllcgo, tók również przywódcy rak- 
sistów belgijskich ń  elWa, którzy de­
mentują na podstawie naocznych swych 
spostrzeżeń komunii! t sowiecki, odnoszący 
si do rzeko" id otoczę la F uoluczr la 
IG-ciu niemieckich dywizyj.

„Syenska D cgbladet‘‘ puMikraje sp raw o ­
zdanie swego w spółpracow nika m* pierw ­
szej strunie, i-zęściowo także czcionkam i 
tlustem i i >od ozteroezpaltow ym  napisem : 
„W ojskowi niem ieccy o p isu ją  w alki pod 
K aniowem . Otoczeni zdołali się przełam ać". 
Szczegółowe spraw ozdanie korespondent a 
swego oglatsza „D ageus N yheter" pod iŁ- 
gjówkicm  „M anewr propagandy sow ieckie1. 
Leon Degrelle świadozy przeciwko Su-wie- 
tom “.

K orespondent dziennika .Svc nęka Dag- 
b ladet‘‘ "oapoezyua szczegółowe ewe s p ra ­
wozdanie w sposób lastępu jący : „Jest więc 
teraz rzeczą nafu ra lną , te  syrena niem iec­
ka  kładzie na to w ielki nacisk, aby nale­
życie przedstaw ić zdarzenia, jak ie  zaszły 
w kotle  poa K aniow em  Mówi się, że sp ra ­
wozdanie .sowieckie na tem at zuisjzozenia 
10-ciu dywizyj niern icckLh je s t ogniwem 
w prupagandzie politycznej i dyplom atycz­
nej. jak ą  rozpoczęły m ocarstw a zachodnio 
wraz z Rosją S cw ieJrą  przeciwko całem u 
szeregow i państw . P e łne  s ą  dzienniki n ie ­

mieckie opisów o 
twaoh".

„JJagens N yheter" rozpoczyna obszerne 
swe wyw idy, pochodzące z zeznań św iad­
ków naocznych, so w eck ą  audycją  rad jew ą, 
skierowd na pod adresem  pewnego dow< dey 
sowieckiego, k tórem u przypisuj*: s ię  odipo- 
w iedzialność za w yłam anie sie nieui eokieh 
wojak z kotła pod Czerkasam i, a  k tó rą  to 
audycję cy tu je  generał Lieb. W yi ody D*  ̂
g ia lle ‘a  nazywa korespondent op sem bi­
tw y p C z e i L a s a m i ,  odjnaczającym  się 
najw iększym  tem peram ciitem .

Katastrofą brytyjskiego śdgacza
S rt-hbo lm , 25 lutego. A gencja R eu tera  

donos’ z A nkary, że w czasie burzy w po- 
nied^ iałok rzueouy został pewien ścigacz 
b ry ty jsk i na sk a ły  pod przylądkiem  Hus- 
sei, w pobliżu tureckiego portu  rybackiego 
N adru ir

Arjficy wyładbwaK statek 
turecki.

Sztokholm, 25 lutego. W e środę rozpo­
wszechniła sow iecka agencja in fo rm acy jna 
wiadom ość z A nkary , wedł ug któ re j .m iaro­
dajne koła w A nkarze oświadczyły, że s ta ­
tek tu recki „Trebizond", załadewa iy mate- 
lją łem  wojennym  i *dążóiącv w kierim ku 
do T urcji, zatrzym any został i w yładow a­
ny przez władze b ry ty jck ie  w pew nym  p o r­
cie egipskim .

bry ty jsk ie j. Dziś w iadom o, że W ielkie j Bryta ilji 
branto n ie ty lko  siły, ale ta k ie  uioli w  k ie ru n ku  
dopełnienia sw oich zobow iązań wobec Polaków. 
Od 22 czerwca 1 9 il  roku, to jest od d n :a. w  k tó ­
rym  w ybuchła  w ojno  pom iędzy Niefficami i Zw iąz­
kiem  Sow ieckim , a W ielka  B rytanja  nie pyia iąc  
się polskiego rządu em igracyjnego, zawarła so­
ju sz  w o jsko w y  ze Zw iązkiem  Sow ieckim , usiłuje  
się w  Londynie  w yw o ła ć  mrażenite, jako b y  gwa­
rancje b ry ty jsk ie  wobec Polski by ły  skierow ane  
jednostronnie  przeciw ko N iem com .

Jest to fa łszow anie  faktów . Angielsko-polski 
pakt pom ocy, podpisany przez H alifaza  i B aczyń­
skiego oraz starannie s fo rm ułow any  przez sir 
W illiam a M alkina i dra K olskiego, dw óch w yb it­
nych  praw ników  przew iduje w ejście w  życie  w za­
jem nego obow iązku do niesienia pom ocy w  każ­
dym  w ypadku , w  k tó rym  jedna  zc stron, zawiera­
jących  układ, popadnie w  działania n ieprzy jac ie l­
skie z  „którem ko lw iek  z m ocarstw  europejsk’ch“. 
Ja ko  „działania n ieprzyjacielsk ie" oznacza tekst  
układa n ie ty lko  operacje w ojskow e, ale także  „ia- 
k iko lu ń ek  sposób działania k tóregoko lw iek z m o ­
carstw  europejskich , k tó ry  jasno, bezpośrednio lub  
pośrednio zagraża n iezaw isłości jednej z układa­
jących tię  stron".

W y n ik a  z tego, że gw arancje b ry ty jsk ie  w obee  
P olski m u sia łyby  nabrać sku teczności rów nież 19 
w yp a d ku  jakiegoś k o n flik tu  polskiego ze Z w ią z­
kiem  Sow ieckim , ja k  i w  w ypadku  ew entualn r/a 
k o n flik tu  n iem iecko-polskiego. Żadne późniejsza  
In terpretow anie yw arancyj b ry ty jsk ich , ja k  to u- 
siłow ali czynić następnie ze w zględów  oportuniz­
m u politycznego Eden lub  podsekretarz stanu w  
Forreign Office, Butler, nie mogą nic zm ienić w  
tym  fakcie.

Po zakończeniu  w o jny  n iem iecko-polskiej, Zw ią­
zek  Sow iecki ośw iadczył się jaw nie, ja ko  przeciw ­
n ik  Pnlski, anektow ał on w schodnią  P olskę l 
wcielił w  sw ój sklaó państw a bałtyckie. W ten  
sposob nastąpił dok ła d n y  w ypadek, ja k i p rzew idy­
w ały  art. 1 i art. 2 b ry ty jsko -po lskieyo  pak tu  po­
m ocy  Więlizie części a rm ji po lsk ie j została od­
prow adzone do sow ieckiej niew oli w ojennej. 10 
tys ięcy  po lskich  oficerów  bolszew icy zastrzelili \o 
K atyniu, a 1,2 m il jonu  polskich  osób cyw ilnych  
deportow ano na Syberję

Pom im o tego w szystk iego  gu/arancje b ry ty jsk ie  
wobec P olski nie zosta ły  w prow adzone w  życie  
Tak, ja k  rząd b ry ty jsk i podczas k o n flik tu  rrem icc- 
ko-polskiego ignorow ał sw oje zobow iązania w o j­
skow e wobec Polski, ta k  obecnie zignorow ał sw ó j 
obow iązek udzielenia pom ocy P olakom  wobec  
Z w iązku  Sow ieckiego. Ale dochodzi tu  jeszcze coś 
więcej: rzud b ry ty jsk i uczynił w szystko , aby za­
pew nić  sobie p rzy ja źń  napastn ika  sow ieckiego w o­
bec P olski i zaw arł z n im  sojusz. P om im o tego u- 
k lad  gw arancyjny  został u trzym a n y  tu m ocy i sta ­
now ił podstaw ę egzystencji dla polskiego rządu  
em igracyjnego. Nie jest to przypadek, ie  R aczyń­
ski, k tó ry  podpisał układ  w  im ieniu Polski, je­
szcze dzisia j reprezen tu je  jako  am basador rząd  e- 
m igracyjny w  Londynie. Dla rządu brytyjskiego  
nie było żadnego pow odu do w ysuw ania  spraw y  
gw arancyj polskich , ja k  długo emigranci polscy  
byli zadow oleni m im o  dw ukro tnego  złam ania u- 
k ładu  przez W ielką  B rytanję.

Sow ieckiem u p u nktam i w idzenia  podporządko­
wali się E den i H uli w  M o sk w ę , a C hurchill ł 
Booseueli w  T eh era n ie /O tw a rtą  jest jeszcze kw e- 
stja, do  jakiego stopnia  p o lsk i rząd em igracyjny  
był D oinform ow any przez b ry ty jsk ich  m ężó w  sta­
n u  o pośw ięceniu polskich  interesów , zagwaran­
tow anych  przez W ielką  Brytanję. Z dniem  25 lu­
tego nastaje jed n a k  dla rządu brytyjsk iego  kłopo­
tliw a sytuacja, albow iem  m usi on albo pow iedzieć  
praw dę polskim  em igrantom , albo narazić sw ą  
p rzy ja źń  z M oskw ą na do tkliw ą  próbę. Z  dniem  
25 lutego bow iem , w  m yśi  a r (. 8 bry ty jskc  -polski 
p a k t pom ocy  m oże być „w k a żd y m  dow olnym  
term in ie" w ypow iedziany.

N ieustannie żądane przez Sow iety  publiczne pro 
klam ow anie  zdrady b ry ty jsk ie j wobec P o lsk . a 
tem sam em  najw iększe  polityczne poniżenie Angli­
kó w ,-je s l wobec tego tylke kw estją  czasu.

Fragment zniszczenia budyniu w Castel Gandalfa,
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Obawy Szwecji przed bolszewizmem.
Reakcja szwedzkiej opinji publicznej.

Sztokholm, 25 lutego. W związku z arty­
kułem „Krasnala Zwiezda" f ze zrzuceniem 
bomb bolszewickich na Sztokholm, zwraca 
„Folkets Dagbiadet" i.wagr na tó, ż« z te'_- 
zdarzenia wynika wyraźnie, jaką rolę prze­
znacza Unja Soi.iecka m ały n narodom 
w razie, gdyby bron sowiecka odniosła zwy­
cięstw o

K ało  państw a, do któryeb zapewne zali­
czyć w ypada także Szwecje, nie m iałyby 
posiadać żadnych w łasnych a rm 'j i nie.mtt* 
sie -też na toeezw plić, aoy te państw a p ro ­
w adziły  jakakolw iek  w łasną polity kę za-i 
g raniczną. W tbuj te go naw et zaślepionem u 
Szwedowi nie trudno  bodzie rozpoana.;, 
gdzie znajdu ją  się nieprzyjaciele jego k ra ­
ju

„A jan S uun ta“ i „Svenska P resse“ oma 
y  ia ją  w swoich arty k u łach  w stępnych a tak  
lotnieK’- na Sztokholm, J a k  stw ierdza „A jaii 
S 'ju n ta “. wyłącznie tyLię Sowiety naruszaj 
ły  w tej w ojnie dotychczas neutralność 
Szwecji, a zatem  nie u lega w ątpliwości, żo

i ten obecny nalo t daje konkretny  przykład  
tego, ja k  m ało bolszewicy m ają  poszanowa­
nia dla neutralności.

J e s t  w prost uiepnjetem  — tak  oświadcza 
,.Svenska Presse*’ — aby niemożliwe było 
rozróżnić prom ieniującego ruurzem św iatła  
Sztokholm u od m iast fińskich, a naw et 
przy ew entualnem  ziem orjeu tow aniu  sią, 
m ogły sow ieck e  sam oloty z -n c ić  wreszr ie 
swój eiążar bomb do morza. W ozora jsze w y­
darzenie m iało zatem  raczej zupełnie św ia­
domy cel przypom nienia Szwecji pobliże 
sowieckich baz lotniczych.

W długich wywodach opisu ją dzienniki 
„Nya D arjig t AllcEianria“ i „A onhladet’* 
reakcją szwedzkiej opinji publicznej na 
bom bardow anie Sztokholm u n r M  lotnictw o 
sowieckie. Ludności szwedzkiej p o d z ia ła ć  
na aierww m otylku za trw ażająca bierność 
szwedztkiej a r ty ie r ji  przeciw lotniczej — tak 
n iszą dzienniki — lec; przedtw szystkiem  
fak t, że wogsko szwedzkie podjęto akcje do­
piero po 2 i pól godzinach. „A ftonbludet" 
mówi, że n iesłychanie siln ie zareagow ała na 
to szwedzka oipimja publiczna. P a n u je

ogrom ne oburzenie z powodu bezwzględno­
ści, z jak ą  lotnicy z zimną krw ią zrzucali 
swe bomby. Rzeczą n iepojęlą je s t zw racaj 
nie sie z apelem do rycerskości szwedzkiej 
i do gotowości niesienia pomocy, aby bez­
pośrednio potem  w yrazić za to swe podzię­
kow anie zrzucaniem  śm iercionośnych bomb.

Wbrew twierdzeniom sowieckim, że ani 
jeden samolot sowiecki nic znajdował się 
nad Sztokholmom, szwedzkie dzienniki po- 
raun ponownie stwierdzają, i i  znaleziona 
odłamki pochodzą niewątpliwie od bomb so­
wieckich, a ponc to na terem . Szwecji zna­
leziono dalsze cdłsm ki tego rodzaju. Rrao- 
(•zoiWiawry wojskowi doi ładnie zbadali od­
łam ki przyczem — ja k  donosi „&reńska 
Dagblaclet" — uczynili ciek twe odkrycie, 
m ianowicie, że zrzucone bom by należą do 
typu t. Z-w. „kosz M ołotowa", zaw ierającego 
k ilka m niejszych bomb rozpryskow ych. Ds 1 
sze dochodzenia — w edług kom unikatu  
szlabu szwedzkich sił zbrojnych — w yka­
zały, że 3 sam olo ty  sowieckie przeleciały 
nad tery lo rju m  szwedrkiem  i to w wysoko­
ści 5-^6000 m. Drogą sam olotów  zdołano do­
kładnie  ustalić. W szystkie te 6amo)flt,ę po- 
nowinie odleciały w k ierunku  w schodnim  
i północno-wschodnim . Ma ogół stw ierdzo­
no dotychczas na obszarze Sztokholm u prze- 
szło 30 k ra te rów  od g rana tów  i niew ypa­
łów.

Dni błyskawic.
Olbrzymią polary w Londynie.

Sztokholm, 25 lutego. Sprawozdania 
londyńskich korespon ..itów sztokholm­
skiej prasy ttoją pod sil nem wrażeniem o- 
statniego nalotu niemieckiego na Londyn.

W  zew nętrznych dzielnicach londj ń- 
skich pow stał pożar tak  olbrzym i, jak ie ­
go nie było od kw ietnia 1941 r. W  pobliżra 
najw ięcej znanego placu w Londynie, przy 
k tó ry m  zna jd u ją  się luksusow e m ieszka­
nia, stwiwrdzoiiir silny  pożar. Niemieól ie 
bom by m ają  dzisiaj o w iele w iększą siłę 
wybuchową, ja k  z początku w ojny. C ha­
rak te rystyczną  je s t przy nowych a takach  
pow ietrznych Niemców n r  Londyn szyb­
kość niem ieckich Samolotów, k tó ra  je s t 
najskuteczniejszą obroną i etatom w ielkie 
w ym ogi d la  szybkości reakc ji obronnej. 
M aszyny te zdolne są  w ciągu  8-miu m inu t 
dzięki ich szybkości przelecieć z K anału  
nad L ouJj u.

„Daily Mail" podaj nadzwyczajny arty­
kuł swego koraspond iti lotnictwa Golina 
Bednall a, w którym tenże pisze m. In.

„Dui byskawie" .inż nadeszły. Jak iek o l­
w iek byłyby w ydane dodatkow e in fo rm a­
cje  urzędowe, sądzi on, z, nalo t na  L on­
dyn w nocy na sobotę był znacznie cięż-' 
szy, aniżeli to przedstaw iają^ pierw sze 
spraw ozdania. Większej ilości m aszyn 
niem ieckich udało się dotrzeć do Li ndynu, 
aniżeli w czasie k tóregokolw iek z po­
przednich nalotów , dokonanych w o s ta t­
nich  12-tu m iesiącach. Rzezególuą uw agę 
zw róciło tysiące Lor dyńcryków , że nie­
m ieckie bombowce spuszczały się  głęboko 
p r ty  swych atakach. W obec ognia arty le- 
r j i  przeciwlotniczej okuzaly się w po­
w ietrzu  tacy  obrotni, „jak uskrzydlone wę­
gorze". _______

Protest przeciwko twierdzeniom 
Churchilla.

Sztokholm, 25 lutego. B ry ty jsk a  służba 
in fo rm acy jna  donosi, żt b ry ty jscy  kc 
respondenci wojenni w głów nei kw aterze 
a lianck ie j w A lgierze w ystosow ali w spól­
n ą  notę pro testacy jną , k tó ra  przeznaczo­
ną je s t dla sam ego C jm renm a, a  zaw iera 
odpowiedź na ośwadczenie jego, dane we 
w torek w Izbie Gmin. C hurchill podtn łósł 
przeciwko korespondentom  . wojennym  w 
N eapolu i w A lgierze zarzuty l( rozpo­
w szechniali oni a la rm u jące  wiadomości o 
sy tu ac ji bojowej na  odcinku Auzio. W spól­
n y  te„ pro test posiada następujące brzm ie­
nie: „Przeciw staw iam y się z c a b  stanow ­
czością przeciwko insynuacji, jakobyśm y 
s ta l i  się  winnymi podaw ania fałszyw ych 
doniesień na tem at oiperacyj we W ło­
szech. Jesteśm y reportera  mi,  ̂ podadjają 
cym i doświadczenie bojowe, a św ^alim i je ­
steśm y najzupełniej naszej procy odpowie­
dzialnej. P rzestrzegaliśm y jak p  aj dokład­
niej wsizelkich in strukcy j, danyph nani 
przez rzeczników urzędiowych w głów nej 
polowej kw aterze aljaoekioj, i ogranicc,a- 
liśm y się do pow tarzan ia  ich oświadczeń .

Uciekają z północnej Afryki.
Parjż, 25 lutego. W miesiącach rtyciniu  

I lutym uciekło 1.500 francuskich oficerów  
i podoficerów z północne] Afryki do hi­
szpańskiego Marokka, Jak drfioszą pary­
skie dzienniki z Tangeru.

Jaż  przedtem przybyło tam  więcej, an i; 
żeli 500 F rancuzów  tych sam ych stopni 
służbowych. D zienniki d o p a tru ją  się w 
tern przybyciu do hisepańskii go M arokka 
ucieczki przed kom itetem  algierskim .

Dsmenti rządu argentyńskiego.
Madryt, 25 lutego. P re s a  ogłasza o fic ja l­

ne dem enti z Buenos A ires, dotyczące roz­
szerzanych przez zagraniczne s tac je  rad jo - 
we. wiadom ości agencji R eu tera  o rzekomo 
zarn i rzonem  orzea rząd wyp* wiedzeniem 
w ojny moca rstw om  osi. Twierdzenie, jak o ­
by ustąp ien ie  argen tyńsk iego  m in is tra  
sp raw  zagranicznych ora-  kanclerza m iało 
n astąp ić  w tyra celu, ażeby zapobiec wypo­
w iedzeniu wojny, je s t fałszywe. Z am iar tas 
ki nigdy nie is tn ia ł. Zre sztą m inistrow ie, 
k tó rzy  u stąp ili, cieszą się  pow ażaniem  cc- 
łego narodu.

PonownY ciężM atak na stolicę brytyjską
Berlin, 25 lutego, Kaczelna komenda nie­

mieckich cli zbrojnych komur licuje z głów­
nej kwatery FUhrera w dniu 24 lutego:

W rejonie Krzywego Re*1!  działalność 
ie owa mniejsza, lak w dn ich poprzed­

nich; kilka wypadów sowiockich od rzuco­
no. Nasz atak na zachód od Swenigorodki 
zyskał na terenie/

Na wschód od Zaszkowa tak ie  wczoraj za­
łam ały się ataki boi zewików, prowadzone 
ze szczególną uporczywością, przyczs n 
zniszczono pewną, liczbą czołgów nieprzyja­
cielskich.

Koło Zastawia I w rejonie na południe od 
bagiem Frypeci właśni a talii były skute­
czne.

Na południe od Berezyny, na północ od
Rogaczewa oraz na pełudruowy-wschód od 
Witebska trwają walki obronne z niezmniej- 
Szoną gwałtownością. Nasze wojska uda­
remniły wszystkie próby przełamania, po­
dejmowane przez nieprzyjaciela zar 'plu­
wały lokalne włamania, bądź też oczyściły

£'« i zaći'ły r T  im  nieprzyjacielowi wyso- 
:ir straty w ludziach ■ iratcrjale.
Pomiędzy jeziorami Pajpus I lir  A  zala­

ni-  tią z ołr" wu stron miasta Dno i na 
zachód od lin ii kolejowej Psków—Łuna 
próby bolszewików, zmierzające do przeti- 
ci h  przez nasze rrrhy, mające na calu 
odbicia sis od nieprzyjaciela.

W  rejonie Nol ii odży.a ponownie dzia­
łalność bojowa. W łasnv atak, celem dlkv.fl- 
dowania jednego z miejsc włrmania powsta­
łego w dniu poprzednim, poczynił postępy, 
mimo silnych kontrataków ńienrzyjaclel- 
skich.

Wa Włoszech, dzięki akcjom oddzlarow 
wypadowych, polepszono nasze posycje na 
kiiku odcinkach na froncie przyczółka de­

santowego Ne. •no. S iły  nieprzyjacielskie, 
okrążone na potu Inie d l Aprilja, stłoczono 
na ciasnym terenie, mimo zaciętego oporu 
nieprzyjacle kiego i wzięto przy-cm ponad 
400 jeńców. Kilka nieprzyjacielskich ataków  
odciążających, wspartych eilną artylerja  
1 działami oEirętowcmi, załamało sią w na­
szym ogniu obronnym.

Artylerja dalekonośna dobrą skuteczno- 
ćcią zwalczała akcję wyładowczą nieprzyja­
ciela w rejonie Nettimo i zmusiła do zawró­
cenia kilka frachtowców.

Na froncie połudnrowym załamały się 
ataki nieprzyjacielskie na północny-wschód 
od Castelfcrte. Próby prziprawienia się 
przeciwnika przez rzekę Ga. 3 rozbito.

Z pozostałego frontu nie ■araporu. wano 
o żadnych szczejólnych działaniach bojo­
wych.

Wczoraj w południe formacja bombow­
ców północno-amerykańskich pod eilną 
ochron' m yśliwską naleciała rejon NifmFsc 
południowych. Energicznie podjęta akcja 
obronna s naszej obrony przeciwlotniczej 
udaremniła nieprzyjacielowi przeprowadze­
nie zamierzonych skoncentrowanych ata­
ków Zniszczono 45 samclotów nieprzyja­
cielskich, w cu m  42 Oemb^wce. w walkach 
powietrznych bądi też artylerią przeciw­
lotniczą. Tem sjm fSi nieprzyjaciel stracił 
blisko petowe użytych dc* akcji bombow­
ców. _

Ubiegłej n ó r v  kilka nieprzyjacielskich 
sa nolcuAtv nękających zrzuciła bomby na 
miejscowości w ćleniczet,, ^achednich.

Ciężkie n, emieckie formacie bojowe rkle- 
rowaly dalszy skuteczny atak, zakrojony 
na wlejka skalę, na LoM yn, Spowodował 
en rofległe pożary I zniszczenia w kilku 
dzielnicach Londynu

Rt-kordowe wYctyny aljantów...
Anglicy postąpili we Włoszech południowych w 10 dniach o 18 

kibmetrów, Amerykanie zaś tylko o 4 KH /metry.
M aiiy t, 25 lutego. Berliński kores> jn- 

de.it dziennika „A. B. C.M donosi swej' re- 
dakc1' w Mad ryci a, co następuje;

„Wobec s ta le  polepiszłającej się niem iec­
kiej obrony przeciw lotniczej a ta k u ją  w ro­
gowie Niwniec obecnie tylko jeszcze w te­
dy, gdy  sto sunk i atm osferyczne są  bardzo 
niekorzystne dla ob lany  Nie moerlo to 
wszakże być przeszkodą, aby liczby ze- 
strzalów , notow ane prtzea niem iecką airty- 
ler:ję pirzeciwlotniozą wraz przez obronę 
m yśliwców n ie  w aiasta ły  e t ale, oaego do­
wodem je s t zuatrwal 150 m aszyn bojowych 
w  przeciągu dwóch nocy. J e s t  to rzeczą 
rów nież iaW yw ą, gdyby sie zam ierzało o- 
ceniać silę  bojow ą lo tn ic tw a niem ieckiego 
stosow nie do akcyj jego w ostatn ich  
dwóch latach, niedorzecznością też byłoby 
uw ierzyć w to, żo zm niejsz yła_ się s iła  bo­
jow a a im ji i m ary n ark i riiamieckiej. Saar 
za siebie przem aw ia fak t, że północni 
A m erykane w przeciągu 90 dni, w k tó rych  
staczano zażarte  w alki, postąp ili ty lko o 
cztery k ilom etry  naprzód, a  A nglicy  ty] ko 
o 18 kilom etrów .

D ram atyczny  opis w alk koło Cassino 
nadsy ła  w ysłany tam  korespondent dzien­
nika „D aily E xpress“. T yc.ąee iż ia ł, za­
ciągniętych nrzez aljan tów , nie zdołało do- 
.sięgnąć swo.jemi pociskam i Nj.emców, u- 
k ry tycb  w jask in iach  sktilaych. W praw ­
dzie ogień a lja n 'k i  odbija  się potęśnem  
echem w dolinach, a le  n ie  je s t w stan ie  
choćby naw et w strąsnąć  lm jam i niem iec­
k im i .

„Daily Exprc&o“ pisze dosłownie:
„Ilekroć w ojska alm uck e »p inają  się po 

przerażająco  strom ych ska listych  m asy­
wach górskich, w k tó rych  Niemcy m ają 
sw oje pozycje, wówczas zaczycaja  zdawać 
sobie ep r iwę z praw dziw ego znaczenia m aj 
te r ia łu  ludzkiego w obecnej w o je i ,. Tak 
teren, ja k  tu ta j, może co noc połykać 500 
ludz’ cia każdym  m etrze, o ja k i posuw a­
m y się naprzód, a także następny  m etr ko­
sztu je  dalszych 500 ludzi. Będz ^my potrze­
bow ali żołnierzy, coraz w ięcej żołn srzy. 
P iecho ta  ałjam cka nie_ może na tak ich  poj 
zyajach  nic zdziałać, jeżeli n ie  ud£ się je j

podsunąć na  u ileg łość rzu tu  do stanow isk  
niemieckich. P rzy  tern m eprzerw anie zn a j­
duje się ona w niem ieckim  ogniu obron­
nym, : orzedcwszysitkiem pod pociskam i 
moździerzy^ jednej i  na jbardzie j sku tecz­
nych niem ieckijh  b ron i w tej wojnie".

W  zakończeniu respondent „D aily 
E ap ress"  piszi-: „W idziałem  setk i ra n ­
nych, k tó rych  po w ielogodzinnym  bole­
snym  transpo rc ie  po nierów nych drogach 
na noszach, wózkacii, m ułach i am bulan- 
s a m  pazew ieziono do ty łu . Rozm awiałem  
z liteznymi z pośród uich. W szyscy zgodni 
są  co do truidn« ści tu tejszycn  w akk1.

Rocżn.:a crerwoiiej armji 
a drugi front.

Madryt, 25 liutego. „Arrlba" donoei z 
Londynu, że punuje tam nie.rfłe zdumie­
nia z aowodii tego, łe  u  tym  samym cza- 
ele, kiedy w A nglji czyni się wielkie przy­
gotowania na „godne" obchodzenie roczni­
cy zorganizowania armji czerwonej, organ 
oficjalny Kremla „Wojna I Ro^oczlj Klas" 
zarzuca Anglikom i Amerykanom brak 
chęci do utworzenia drugiego frontu.

„D aily E xpress“ pisze, że niezrozum iały 
pozostać m usi zaizut, podniesiony przez 
dziennik m oskiewski, skoro  przecież w T e­
heranu  ■ „wszystko zostało uzgodnione". 
D em entować naw et nie w arto p ro testu  mo- 
skie* k iego . Życzy ćby w ypadało, aby rów ­
nież dotoództwo sowieckie posiadało  na 
ty le  tak tu , aby  „nie uchylać rąb k a  ta jem ­
nicy ti h e rań sk ie j" ..

J a k  donosi sow iecka służba in fo rm acy j­
na, prezydent Roosevelt w ysłał z okazji 
26-tej rocznicy czerwonej a.rmji te ,egram  
do S ta lina , w k tó rym  m. i. mówi się o 
w spółpracy, osiągniętej przea umowy, za­
w arte  w M oskwie i Teheranie.

J a k  donosi agencja  „R eutera", z okazji 
rocznicy czerw onej a rm ji odśpiewano w 
A lbert-H all w Lundynie „odę do czerw o­
nej a-rmji", nap isaną przez Jo h n a  Mase- 
fielda, do k tó re j m uzykę dorobił kapel­
m istrz  królew ski, s i r  A rnold  Bax.

284 samoloty w 72 godzinach.
Berlin, 25 lutego. W spółpracow nik lo tn i­

czy ,B fm n e r B orsen-Zeitung" zestaw ia bi­
lans, zanalizow any z nalotów  aug lo -am err- 
kańskich  sil lotniczych na niem iecki te ren  
w ciągu  72 godzin w zeszłym tygodniu. W y­
rażą się  on w liczbie 284 sam olo tach  anglo- 
am erykaństcieh, w 85 proc. ^zterom otoro­
wych bombowcach, k tóre  zosta ły  zniszczo­
ne przez niem iecką obronę przeciw lotniczą. 
Na szczególną uw agę zasługuje przytem  — 
ta k  stwierdza au to r — fakt, żo w łaśnie o- 
e ta tn ie  dni nalotów  nieprzyjacielskich  
przyniosły  w ybitne wzmożenie się  niem iec­
kich sukcesów.

Kobieca służba pracy 
w Hiszijaiiji.

Madryt, 25 lutego. Generał Franco wydał 
de1* tot, poddający zasadniczej reformie słu­
żbę pracy dla kobiet.

W edług nowych postanow ień, w szystk ie 
h iszpańskie  dziewczęta i kobiety  od 17—35 
roku życia s ą  zobowiązane do służby p ra ­
cy. W szystkie dotychczasow e w yjątk i, u- 
ezynione ze waględn na  dchre finansow e 
sto su n k i w zakresie  w ypełniania służby  
pracy , z. s ta ły  zniesiono. W  przyszłości w y­
ją tk i będą stosowan/- tylko wobec m ężatek 
i wdów, posiadających p rzynajm nie j jedno  
dziecko, now icjusz *k lub zakoinii. ', należą­
cych dc zakonu relig ijnego, kobiet ułom ­
nych i chorych oraz tych dziew cząt i ko­
biet, k tó re  zm uszone są  sam e i  ir.abiać n a  
sw e utrzyTr anie. P o  ukończeniu służby p ra ­
cy będzie w yuane odpowiednie świadectwo, 
niezbędne przy udziela ni u ty tu łów  lub s ta ­
now isk w hiszpańskich  organizacjach  ko­
biecych, Również kobiety łub dziewczęta, 
s ta ra ją c e  się o paszport na  w yjazd, ałbo 
p ragnące  od 1 styczn ia  1945 należeć do 
związków artystycznych , k u ltu ra lnych , 
sportow ych ' ifcp., m uszą w ykazać się  tak iem  
świadectwem.

*

W edług ogłoszonego w dzienniku p ań ­
stwowym  dekretu. utw orzoną została^ >s,yn j 
d.yhaMistyczna rad a  gospodaicza", k tó re j 
podlegać będą w szystkie sy n d y k a ty  gosipo- 
darcze i «ocjalne. R ada gospodarcza op ra­
cowywać będzie p lany  p racy  z uw zględnie­
niem  gospodarczych i ogólnych interesów , 
juk  rów nież przedkładać będzie wnioski, 
dótyczące regu lac ji płac. D la ua łtw ien ia  
,wych p rac  u trzym yw ane tjędą we w szyst­
kich prow incjach delegacje, k tó re  corocz­
n ie  zbierać s i“ będą od 1 do 12 g rudn ia  na 
reg u la rn e  w alnę zgrom adzenia w M adry­
cie.

Jak donoszą z hlszpańsko-portugalskiego pogranicza, spadf 
we Środą n terenie tegoi pogranicza koło Calvos de Rao> 
din samolot wojskowi, przyczeir. poniosło śmierć 5-clu lndzl 
załogi Maszyny, której i arodov/oścl dotychczas nie ustalona^ 
strzegą hiszpańscy 1 portugalscy żołnierzy.

Żniwo śmierci w Indjach.
Kraków, w lutym

(A. J.) Prasa całego świata huczy o  głodzie w  
Indjach przedgaiigcsowych. My w Europie nie  
możemy sobie dokiadnle “rzedst łw ić tej tragedjl, 
która rozgrywa się w Indjarh. W prawdzie są  
kraje w Europie, w których kiepsko jest z wy- 
źywien'em  z powodu wojny, jJdn&kże zawsze coś 
tam jeszcze ludzie jedzą 1 z głodu nie fjną.

B ynajm niej pism a angielskie nie m ają  w tem  
in teresu  aby w swTm przedstaw ieniu  w yolbrzy­
m iać isto tny  stan  rzeczy, a jed n ak  opisy tych  
czasopism  m im o, źe są odpow iednie stonow ane, 
jednakże przeraża ją  nas sw ą grozą opisam i tego, 
co się dzieje w Ind jach .

N iektórzy z Anglików w ysuw ają  n a  sw ą obronę 
argum enty , iż całą winę ponosi p anu jące  prze­
ludnienie w Ind jach , inni znow u zw alają w inę na  
chłopów  indyjskich, zarzucając  im lekkom yślność, 
rozrzutność, lenistw o, dodając, iż to są w rodzo­
ne złe skłonności charak te ru  hinduskiego chłopa, 
które go gubią i spow odow ały tę tragedju.

Jed n ak że  p rzyczyna leży zupełnie gdzieindziej.
Zlo leży w zm ianie da wnego ustroju, którego 
dekonali zbawcy dzisiejszych Indyj.

W  owych czasach, kiedy ind  je nie znały jeszczi 
Swego op iekuna Albionu, chłopi byli panam i \ 
swych gruntów , zarządy gm inne ch ron iły  ch topa 
przed  zad łużan iem  się i przed w yw łaszczaniem  
go z ziemi. Gdy Anglicy zaw ładnęli ln d ja .n i, s tw o ­
rzyli system , k tó ry  p rzypom ina w zupełności da- 
wmy system  feu d aln y  w E urop ie . Ta feudalna go­
spodarka, naprowadzona w Indjach, oddala ch ło­
pa w ręce chciw ych i bezwzględnych ohszarnł- 
ków, lichw iarzy i poi retl.nków, przyczem  daw na 
o sto ja  chłopa, sam orządy  gm inne, p rzedstaw iające  
pew ną siłę i w artość, straciły  zupełnie n a  znacze­
niu i jak o  niebezpieczne dia panow anie angielskie­
go, zostały odarte  ze sw ych praw  i sta ły  się ty lko 
iluzoryczną fikcją, zam iast swej daw nej is to t­
nej siły, u sta lonej na  podstaw ie  w iekow ych, im  
p rzysługu jących  praw .

Z jak ą  szybkością odbyw a się w yw łaszczanie 
chłopa i zam ienianie go na bezrolnego, n iechaj 
posłużą dane: .

Jeszcze w roku 1921 było oikofo 75 m iljonów  
chłopów  w łaścicieli i dzierżaw ców , a ro k  1931 
wykazuje spadek pełnych 16 m iljonów. R ów no­
cześnie liczba zajętych robotn ików  w now opo­
w stających  la ly fund jach  kosztem  roli ch łopskiej, 
podniosła  się w tym  sam ym  czasie z 22 m iljonów  
do 34.

A dane  z następnego dz iesią tką  la ł w skazu ą 
jeszcze na gorszy stan, bo obecnie ju ż  w ięcej ja k  
połowa stanu  w ieśniaczego straciła  sw ój w arsz ta t 
pracy  i stała  się bezrolną.

Ziem ia indy jska  jest żyzna i m oże w yżywić nie 
tych 3fiłl m iljonów  ludzi, ale drugie tyle, n a to ­
m iast system  bezwzględnego wyzysku jest przy­
czyną obecnego głodu w Indjach. To też wszech- 
narodow y kongres indy jsk i, w idząc to  zło tego 
system u, w ypow iedział się za gm ntow ną zm ia­
ną system u gospodarczego, przyczem  uznał, ż 
ty lko rew olucja ag rarn a , o p arła  na  rozsądnej, so ­
cja lnej, polityczno-gospodarczej s truk tu rze , m oże 
stw orzyć nowe życie w Ind jach . .
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Dlaczego nota japońska 
trzymała się w ukryciu?

Tok!o, 23 lutego .Dlaczego flota aapoiiiji 
trzym ała się dotychczas w rezerwie?" — 
tak ie  pytanie postaw i! adm irał Takahasai, 
daw ny naczelny dowódca flo ty  japońskiej, 
we środę w_ mowie do roibotników przem y­
słu  zbrojeniowego na południow ej wyspie 
K ushju .

A lianci zdobyli już n.a południowym  P a ­
cyfiku powiną ilość wysp, mówił dalej ad ­
m irał. Nie je s t to jednak żadein powód do 
pesymizmu. T ak tyka wojny m orskiej jest 
odniiena od tak tyk i wojuj- lądowej. Poz.a- 
tem  aljanci byli zmuszeni zapłacić za każ­
dą najm niejsza, wyspę ffarcM: wielkiemi 
ofiaram i, na tom iast nie zdołali dotychcizas 
w żadnej mierze naruszyć potęgi momskiej 
Jap o n ji. Im  bliżej przeciwnicy podsuw ają 
się ku  Japon ji, tem większe będą ich s tra ­
ty  N aród japoński powińiem wprawdzie 
zachować czujność i uwagę, jednak nie­
m a powodów do zaniepokojenia. A dm irał 
osobiście oczekuje dalszego zbliżania się 
a lian tów  z nhjwiększym  spokojem, ponie­
waż wówczas is tn ie je  możliwość zniszcze­
n ia  a]ja,nckiej potęgi m orskiej i zdobycia 
Austra.lji.

Atak na główną kwaterę armji 
czungkińskie j.

Szanghaj, 25 lutego. W  ramach, a k c j i  o- 
ezyszczającej w okolicy H ankau  w pro ­
w incji Huipeh, ja k  uonosi „C entral P ress", 
podjął pewien oddział japoński nag ły  a- 
tak  na głów ną kw aterę  p ią te j dywizji, n a ­
leżącej do czw artej kom unistycznej a rm ji 
czungkińsikiej, przyczem J  apończycy wzię­
li bogatą zdobycz w karab inach  i raate- 
rja le  wojennym.

Rok 1944
smutnym dla Czungkingu.

Proroctwo ambasadora Stanów- ZJ dn.
Szanghaj, 25 lutego. ,-Rok '944 będzie 

sm utnym  i czarnym  rokiem " — powie­
dział, jak  donoDzą z O zungkm gu — ta n- 
tejszy am basador S tanów  Zjednoczonych, 
C larence Gauss, w swej przemowie :s oka­
zji p ią te j rocznicy chińsko-dinerykańskie- 
go in sty tu tu  kulturalnego. O strzegał on 
sw ych słuchaczy, aby się nie zadaw alniali 
cy fram i produkcji z ro k u  1943 i pewmemi 
sukcesam i wojskowemi. Armie, okręty, 
fio ty  powietrzne, ani pieniądze nie wy- 
stu cza, aby odmieść - zwycięstwo — tak  
oświadczył w końcu am basador

„ S z a n g h a i  T i m e s "  s tw ie r d z a  w swym  a r ty k n le  w s tępnym ,  
ż e  Anglo -Am erykan ie  do wied li  p o n o w n ie  zburz en iem  k l a s z t o ­
ru  Monte  Cass in o ,  że j ed n y m  z Ich ce ló w w o je n n y c h  j e s t  
z n i szczen ie  e u ro p e j s k ie j  k u l tu ry ,  n a to m i a s t  ce lem  zn is zcze ­
n i a  cyw i li zac j i  o r az  w sz e lk i e g o  ln dzk icgo  p o s tę p u  Je s t  u ł a t ­
w ie n ie  so b ie  o p a n o w a n i a  Innych  n a ro d ó w .

W  ci .asie alarm u lotniczego
wszystkie pomieszczenia muszq być otwarte.

(tpl K r a k ó w ,  25 lutego. Do obow iązków  lo tn i­
czych, k tó re  w ram ach  w ojny to ta ln e j obow iązu­
ją  rów nież ludność G eneralnego G ubernatorstw a, 
należy niezw łocznie oczyścić w szystkie strychy  
i poddasza z rupieci.

W  tej spraw ie wyszło specjalne rozpoi ządze- 
n ie policyjne, opublikow ane w- D zienniku Rozpo­
rządzeń dla GG., Nrż 1 z 25 I. 1944. Oprócz tego 
w łaściciele zam kniętych pom ieszczeń, do k tórych  
drzw i n ie  dadzą się otw orzyć przy  pom ocy p io - 
stych narządzi, m uszą w odpow iedni sposób u 
m ożliw ić natychm iastow e w ejście w przypadlku 
a la rm u  lotniczego. Z chw ilą a la rm u  lotniczego 
należy zostaw-ić o tw arte : główne drzwi w ejścio­
we do dom u, drzwi do ogrodófw, drzwi na strych 
dom u i drzwi do poszczególnych m ieszkań. Stale 
poddasza, o ile n ie służą d la celów m ieszkanio­
wych, należy zawsze pozostaw iać o tw arte.

W  czasie a la rm u  lotniczego, celem  umożliw ie- 
nia sw obodnej k o n tro li całego dom u, w łaściciele 
mieszikań i wszelkiego ' ro d zaju  pom ieszczeń 
(łącznie do poddasz, używ anych dla celów m ie­
szkaniow ych), o ile nie zostaw icją  m ieszkań i 
pom ieszczeń o tw artych , m uszą niezw łocznie w rę­
czyć klucze, zaopatrzone w szczegółowe napisy, 
k ierow nikom  dom ow ej o b rony  przeciw lotn iczej

lub jego zastępcy. W ręczenie k luczy jest zby- 
tyczne, o ile dany w łaściciel osobiście bierze 
udział w kon tro lnych  obchodach w szystkich 
pom ieszczeń. W  dom ach w laó ry ch  niem a k ie ­
row nika obrony przeciw lotniczej, w ystępuje w 
jego m iejsce w yznaczona przez niego siła obro­
ny  w łasnej. Zaleca się w chodzić do m ieszkań 
nieobecnych Właścicieli p rzynajm nie j w dwóch. 
P rzy  dłuższej nieobecności w łaścicieli m ieszka­
nia w zględnie-innych pom ieszczeń, należy klucze 
wręczyć sąsiadom , naw et w okresie: wolnym  od 
a larm ów  lotniczych. O dnośni sąsiedzi dołożą 
starań , aby pod nieobecność w łaściciela um ożli­
wić w czasie a la rm u  lotniczego kon tro lę  jego 
m ieszkania.

W szystkie wyżej wyłuszozone p rzep ify  okazały 
się w św ietle dotychczasow ych dośw iadczeń — 
najlepsze. Jak iekolw iek  p rzeciw działan ia  p rze­
ciw ko w spom nianym  przepisom  będą ka ran e  
w m y ś l 'p a ra g ra fu  20, rozporządzen ia  o obronie 
przeciw lotniczej w G eneralnem  G ubernatorstw ie 
z dinia 22 kw ietnia 1941 r. (Dz. R, GG. Nr. 54 
l  dinia 24 VI 1941, sir. 341). Należy .u p o d k re ­
ślić, że w przypadkach  szczególnie ciężkich, do 
k i t o r y c h  zalicza się rów nież przyw łaszczenie cu­
dzej w łasności, m ogą być nałożone k a T y  ciężki ej 
go w ięzienia lub śm ierci.

K R C N I K A

Dziś: Cezarego 
J u tro : W iktora

P zli obowiązuje zaciem­
nienie od g. 18.00 do 5.30

Zgłoszenia w towarowym obrocie 
zagranicznym.

(tp) Kraków, 25 lutego. W zw iązku z zarządze­
niem  k ierow nika W ydziału  Dewiz i G ospodarki 
Z agranicznej w K rakow ie, sposób w noszenia 
zgłoszeń, p rzy  wywozie, przyw ozie i przew ozie 
traąsy tow ym  tow arów , upodobniono do p rzep i­
sów w ydanych dla Rzeszy. Z arządzenie w sp ra ­
w ie now ego sposobu dokonyw ania  zgłoszeń w 
h and lu  zagranicznym  weszło w życie z  dniem  
1 stycznia 1944 r.

Zgodnie z zarządzaniem , tow ary  przyw ożone 
do k ra ju , w inny być zgłoszone przez im portera  
w form ie zgłoszenia przywozow ego. Główny W y­
dział G ospodarki p rzy  rządzie  Gon. Gub., W y­
dział Dewiz i G ospodarki Zagranicznej oraz 
We w ny W ydz-ał Spraw  W ew nętrznych  m ogą zc-

: — —  i 1 s

zwolić na  sk ładan ie  zgłoszeń zbiorow ych przez 
k ilku  im porte rów  łącznie. P rzy  przew ozie to ­
w arów  drogą pocztową'' w ystarcza zgłoszenie 
ustne, zam iast zgłoszenia przywozow ego. Zgło­
szenie przywóz >wt należy wnieść do Placów ki 
O dpraw y Celnej, praji pierw szej zaś odpraw ie 
tow arów  —  do publicznej skadnicy  celnej, do 
w łasnej sk ładn icy  celnej, lub jeśli o d praw a tak a  
n ie  może być przeprow adzona, do odpraw y  to ­
w arów  w w olnym  obi ocie.

T ow ary  wyw ożone z G eneralnego G ubernator­
stwa w inny być zgłaszane przez eksp o rte ra  przy 
p om ocy  zgłoszenia wywozowego. T ow ary  wy­
wożone, w tak  zw anym  m ałym  ru ch u  granicz­
nym , należy zgłaszać ustnie. Zgłoszenia w yw o­
zowe należy  dołączyć do pap ierów  tow arzyszą­
cych przesyłce (listy przew ozow e ilp.).

O dnośnie tow arów  przew ożonych transy łem  
przez obszar* G eneralnego G ubernatorstw a, należy 
p rzy  przekroczen iu  granicy  w nieść zgłoszenie 
transytowfc na  w ejściow ej, g ran icznej placów ce 
celnej.

Nowy koncert symfoniczny.
K raków , 25  lu te g o . P od  b a tu to  z n an eg o  dyrygi n ie  R u d tlfa  

H ln d em lth a  o d b ęd z ie  a lg  w n led z io lę , d n ia  2 7  lu l j g e  b. r .  
n iezw y k ła  c iek aw y  ze w zg ląd u  n a  p ro g ra m  k o n c e r t  ay m to n 1- 
cany w a n tach  k in a  „ U ra n J I" .

T ym  raz e m  w  sk ła d  p ro g ra m u  w ch o d z i: „U w ertu T a  do op . 
„ S p rz e d a n a  n a rz e c z o n a "  F r. S m e ta n y ; „ S te p "  p o e m a t sym - 
to n ic z n y  Z. N o sk o w sk ieg o ; VII. sym ion<a E -dur A. B ru ck ­
n e ra .

ru c z ą te k  |a k  zw ykle  p n a k tu  ln ie  o  g n d iln łą  1 0 .3 0 .

Hodowla rasowych królików.
(m ar.)  P rzem y śl, 2 5  b iteg o . Od d aw ien  d aw n ą s tw ie rd zo n o , 

to  n iezw ykle  p o p ła tn ą  je s t  h odow la  Królików  w e g 6 le t 
a  w sz ezeg ó łn o śc ł k ró lik ó w  raso w y ch , g a / i  p rócz zn ak o m iteg o  
m iłs a  I sk ó rk i przy  d o b re j hodow li, o trzy m u jem y  ró w n le i 
c e n n ą  I w a r to śc io w ą  w ełnę

W na jb l iższych  dn iac h  p ę k n ą  lody, £nieg stopi  s ię  i p r z y j ­
dzie wios na .  L ieJ z a t e m  b ęd z ie  z a i a ć  się h ed o w lą  k ró lik ó w . 
W p ra w dz ie  już w wie lu  m iasteczkach i wioskach h o du je  się 
k ró li k i ,  s ą  to j ed n a k  w większości wypadków nierasow e, kt ó re  
op rócz  m ię sa  i skóry ,  nic p o n a d to  nie da ją .

Aby, zabezp ieczyć  hodow com  ra ic w y  m it c r . la l  k ró lik ó w , Izba 
G o sp o d arcza  w każdym  D ys t rykc ie  p rzeprowadza  s e g re g a c j ę  
(k o lczy k o w an le j rozpłodo wych sz tu k . Uprawnioną  do zak ła d a -  
r l a  k ró li kom  k o lczyków j e s t  j ed y n ie  Izba Gospodarcza  d a nego  
Dyst ry k tu ,  a  ko lczy k o w an ie  po p rze p ro w ad zen iu  o d p o w ie d n ie ­
go  o s z ac o w a n ia  zg ło szonego  k ró l ik a  i sp is an iu  p ro to k o łu  
p r ze p ro w a d z a  od p o w ie d n ia  r e f e r e n t k a  hodo wli  k ró li ków w raz  
z  In s t r u k to r k ą  dan eg o  o k ręg u .  K o lczykaw ane k ró lik i w p isu je  
elę do ,rozp loU ow ei k s ię g i D y stry k tu , z n a jd u ją c e j  s ię  w Izbie 
G cspodarczejo  Każde mu też  hodowcy  w y d a j ą  s ię  k s ią ż k ę  h o ­
dowl i,  p r o w a d z o n ą  p rze z  i n s t r u k to r k ę  dan eg o  o k ręg u .  Kol ­
czyki  o t rz y m u ją  jedyn ie  Te kró lik i ,  k tó re  zupełnie o d p o w ia ­
d a j ą  da ne j  r as ie ,  nie m a j ą  żadnych  wad w budo wie  ani w za ­
ba rw ie n iu  1 k tó re  właściwośc i  sw o je  p r z e k a z u ją  dziedziczn ie .  
J eże li  k ró lik i  w p i s a n e  są  w ro zp ło d o w ą  ks iążkę ,  to p o tom kom  
ich  m oże być  w y d a n e  św ia d ec tw o  p o ch o d zen ia ,  p o tw ierd zo n o  
p i e c z ą tk ą -  T o w arz y s tw a  Hodowl i Król ików d a n e eo  D ys t ry k tu .  
W szy stk ie  t .  zw . , .p ry w a tn e  m etryk i'*  i św ia d ec tw a  nio są  
m ia ro d a jn e ; ho d o w cy  zaś,  k tó rz y  ku p u ją  m a t e r i a ł  z tak iem l 
św ia d ec tw a m i, n a ra ż e n i  s ą  na dość  z n a c fn e  s t r a ty  p ien iężno , 
gd yż  d z ied z iczn o ść  t ychże  jes t  n iepe wną.  Do k a te n o r ji  r a s o ­
w ych z a lic z a  e lę : po l sk ie  bfa łe  angory ,  s z e n s ry le  duże I małe» 
w ie d e ń sk ie  b ia łe  I n i eb ie sk ie ,  s re b rn o  duże. Inne ra s y  T ow a­
rzy stw o  H odow ców  nlo r e jo s tru je .

Krcniks: żałobna.
(fem ) K raków , 25  lu te go .  W o s ta tn ic h  dn iach  zmarli  

w  K r a k o w i r .  A n a s ta z ja  K o!onradak„ la t  78,  k r a w c o w a ;  Aniela 
B arw lg , l a t  5G; F ra n c isz k a  S łab o ń , la t  36,  żona sz ew c a ;  Leon 
G nstab , l a t  68,  e m e ry t ,  k o l e j a r z ;  Jó zef  M ikoda, l a t  44,  ko ­
m e n d a n t  s t r a ż y  p o ż a rn e j ;  L udw ik W ąsik , l a t  52,  ro b o tn ik ;  
Adam  L ew kow icz, l a t  48,  r u sz n ik a rz ;  Z o fja  G ia ttm an n , la t  75,  
w dow a po  leśni czym.

*
W d alu  23  bm . po k r ć tk le j ,  c ię ż k ie j ch o ro b ie  zg asł w s ile  

w iek u  d łu g o le tn i p raco w n ik  n a sze g o  'w y d a w n ic tw a , l p .  Dra- 
g e iju b  C eklcz.

Syn sło neczne j  Ju g o s la w j l ,  r zucony  ko le j a m i  lo su  na  n a ­
sze  ziem ie,  związa ł s ię  z nami s e rd e c z n e m l  węzłam i  p rzy jaźni  
i życzl iw oś c i,  a p o k o c h a w s z y ,  przez  d ługie  l a t a  s k ła da !  w d a rz e  
r z e t e ln ą  i tw ó r c z ą  p r ac ę .  Pogodncm  ob liczem i j a s n e m l  Ideami 
p rze p e łn io n ą  m y s i ą ‘ k r a s i ł  n a m  sz a re  dni p racy ,  podnos ił  d u ­
cha  W m ęsk iem  r ę k u  dz ie rżył  l iczne  węzły  pr zy iaźn i,  p r zy ­
k ł ad e m  sw y m  i zaw sze  o c h o tn ą  p o m o cn ą  d łonią  w sk a z y w a ł  
d reg i  p r aw d z iw e g o  k o leż e ń s tw a .  Odszedł nagle,  b u d ząc  szcze ­
ry  żal ,  a le  ży je  w ś ród  n a s  we w sp o m n ie n ia ch  k ry sz t a ło w eg o  
c h a r a k t e r u  1 p raw d z iw ie  w ie lk ie j  duszy.

(tp ) UBEZPIECZENIA BUDOWLI I RUCHOMOŚCI ROLNYCH.
W związku  z z a rz ą d z e n ie m  Pow sz e c h n e g o  Zakł adu Ubezpieczeń  
W zajem nych ,  w s p ra w ie  p ł a tn o ś c i  s k ła d ek ,  p rzypom ina  się 
w sz y s tk im  z a in t e r e s o w a n y m  osobom,  że  o s ta t e cz n y  te rm in  
ui szczen ia  sk ła d e k  ty tu łem  u b ezp ie czen ia  budow l i  i r u c h o ­
m ośc i  ro ln ych  za  rok  1943 up ły w a  z  dniem 26 lu tego  br.  
P rz y p o m in a  s ię  j ed n o c z e śn ie ,  że oprócz  sk ła d e k  z a sadn iczych  
wym ierzono  ró w n ież  s k ła dk i  d o d a tk o w e  vw wyso k o śc i  10 p ro c .  
dla m ia s t  i 61 p ro c .  d la  ws i.  Do dn ia  28 lu te go  br# winny 
być u r eg u lo w a n e  s k ła dk i  ogni owe z ob ydwu wym ien ionych  
ty tu łó w .  Z a p ła t a  w inna  być d o k o n a n a  n a  r ęc e  u p o w a ż n io ­
n y ch  pobo rców, za rz ą d ó w  m ie j sk i c h  i lub  gm inny ch w chwili  
zg ło sz e n ia  s ię  ty ch  o r g ah ó w  o zaplacefaie lub też w m ie j sc u  
I t e rm in ie ,  w s k a z a n y m  przez  te o r g an a .  P ow szechny  Z ak ład  
Ubezpieczeń  W zajem n y ch  z w ra c a  uwagę ,  że  w s to s u n k u  do 
op iesz a ły c h  ł opo rn y ch  p ł a tn ik ó w  s to s o w a n e  b ę d ą  przep isy  
k a r n e .  -

Obwieszczenia uriodowo
OBWIESZCZENIE

w ip ro w le  d o .r a w a ln .J  zb ió rk i m eta li. —  Z l a l a  ID  e ty c in la  1 * 4 4  r .
D e k re tem  z d n ia  2 J  c z c w .  a 1 942  r .  za rz ą d z iłe m  d la  O kręgu K rak au  o b o w iąz ­

k ów  D o sta rczan ie  s ta rz y zn y  ! m a te ria łó w  o d p ad k o w y ch  P o n iew aż  o d b y w a ją ce  i l ą  
o b e c n ie  u jm ow a i ie  j e s t  n a d zw y cza j d o b re  I p o n iew aż  d o ty c h c z a s  m o żliw e byto  od- 
zn aczy c  ty lk o  p o jed y ń c z e  gmirijg z pow o d u  te g o  za rz ą d z a m  o d b y w a ją c ą  t l ą  ró w n o ­
le g le  z ob o w lązk o w em  d o s ta rc z a n ie m

PREMIOWĄ ZBIÓRKĘ M ET A LI  
w  c z a s ie  od  dnia  15  t ty c z n la  do dnia 5  m arca  1 944  r .

W edług  te g o  k to  o d d a  5 kg  m ied z i o trz y m u je  1 l i t r  wód ii 40*/.
k to  o d d a  5 kg  b dzu o trz y m u je  1 l i t r  w ddk l 40*/i
k to  o d d a  5  kg  n ik lu  o trz y m u je  1 l i t r  w ódki 40*/. '
k to  o d d a  : g  cyny
k to  odda 10 kg  m o siąd zu
k to  " d d a  10 kg  o ło w iu ,  ..........— ............................  —

P rzy  o d d a w a n iu  m n ie jszy ch  lub  w ięk szy ch  Ilo śc i, n iż  w y ża l w y m ien io n o , o b n iża  
lu b  p o d w y ższa  s ię  o d p o w ied n io  _ ie m ja .

t  m jo w an ie  i.o śc i le ta li  k tó re  p o w s ta ją  Jako  o d p a d k i w  rze m ie ś ln ic z y c h  lu b  
p rze m y sło w y ch  zak ła d a c h , n ie  o dbyw a s ię

U sta lo n y m  h a n u la rz o m  wzgl zb io rn ico m  s ta rz y z n y  p o lec o n o  p r z y jm 'w a ć  z a d a ­
w a n e  iloScl m e ta l ' I "v o  w C bony, k tó re  n o ż n a  a ty c l .m ia s t  w y m ien ić  w  ak ie-
•  a c h  d o p u szczo n y ch  do  h a n d lu  w yrobam i w ódczanv tn l. i

K ia k a t ,  d n ia  l i i  s ty c z n ia  I9Z4 r 
____________________ S W ięrn a to r  O krągn K rak au . W ydział G o sp o d a rk i' Dr. K n o  11.

• i t r z y iu f e  I l i t r  w ódk i 40"/. 
o t r z ” m uJe 1 l i t r  w flik i 40*/. 
o * rzrm u le  t  U tr w ódk i 40■/•

^ ^ ^ ^ _ K o n i e ę mmj)ObwięszęzęńmJ[Irz^dow ^ęh^^mmmim̂  
Obwieszczeni# ■ 6-no

S y g n a tu ra -  VII Km. 31 2 /4 3 .

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
K o m orn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  w K ra k a u  VII rew iru , m a ją c y  k a n c e la r ję  p rzy  u licy  

S ta ro w iś ln i  Nr. 15 n a  p o d s ta w ie  a it . 6 0 2  t  p . c . p o d a je  do p u b lic z n e j w ia d o ­
m o śc i, że d n ia  2 8  lu te g o  194 4  o  god; 10 p rze d  p o łu d n iem  w K. iWau u l .  O bopólna 
N r. 12 i w B ro n o w icach  M ałych  u l .  Ł ąk o w a  Nr. 37  o d b ęd z ie  s ię  2 -g a  l ic y ta c ja  r u ­
c h o m o śc i, n a le ż ą c y c h  do  J a n a 'G o łę b io w s k ie g o ,  s k ła d a ją c y c h  s ię  r  irz e d m lo tó w  
u rz ą d z e n ia  d o m ow ego , o sz ac o w a n y ch  n a  ią rz r„  sum ę z ł 1930 . R u ch o m o ści m o­
żn a  o g lą d a ć  w dn iu  l ic y ta c j i  w m ie jsc u  i c z a s ie  w yże] o znaczonym  

D nia  15 lu teg o  1 944 . _____________________________  Kom ornik.

Matrymonialną
Z powodu b ra k u  czasu , za w rę  z n a jo ­
m o ść  tą  d ro g ą  z s ie r o tą ,  lu b  w dow ą, 
do la t  30 . Cel m atry m . Z g lo sz .: G oniec 
K ra k .. K raków , „N r. 8 1 3 7 " .
S m ary ! l a t  6 5 , po szn k tfje  zn a jo m o śc i z 
o s o b ą ,s ta r s z ą ,  w ce lu  m a .ry m . Ł ask aw e  
z g ło sz e n ia :  G oniec K rak ., K rak ó w , „N r. 
5 3 9 6 " .
Dwóch panów  ze L w ow a, la t  25— 27, 
p ra g n ą  p o zn ać  d w ie tad n e , i n e l i g c i n e  
K ra k o w ia n k i do  l a t  25 , w ce lu  m a try m . 
L is ty  ito n ieczn ie  ze  zd ję c iam i 1 p o w a ­
ż n e . k ie ro w a ć  do G ońca K rak .. K raków , 
„N r 56  j 6 ‘
B lo n d y n ą , n  loda, m ila , z b ra k u  c z asu  
p ozna  -w c e lu  m a try m . p n n r z dobrym  
c h e r a k t e r e r  do l a t  40 . Z g t :  O o u ltc  
K rak ., K raków , „N r. 5 5 ó 7 " ,
P a n n a  m ło d a  In te l ig e n tn a , liłi z do­
b reg o  dom u. ś re d n ie  w y k sz ta łc e n ie  g o ­
s p o d a rn a . m u zy k a ln a , u m eb lo w an e  m ie­
sz k an ie , k ilk a  ty s ię c y  g o tó w k i, z b iku 
c z a su , p ra g n ie  tą  d ro g ą  p o zn ać  odpo- 
w lc d n .a g  p a n a  F o to g ra f ja  m ile  w i­
d z ia n a . k tć r a  n a ty c h m ia s t  z o s ta n ie  zw ró ­
c o n a . d y sk re c ja  zap ew n io n a . Cel m a­
trym  Z g t.: O oniec K rak ., K n k f w  Nr 
„ 6 9 9 " .
P a n a  p rz y s to jn e g o , k u ltu ra ln e g o , p ozna  
p tn l  ró w n ież  p rz y s to jn a  po w y żej la t  40 , 
n ie z a le ż n a  Cel m a try m . Tgl O-mtcc 
Kr a k  K raków  Nr 5 7 1 7 " .
2 4 - le tn ia  s z a ty n k a , z g ra b n a , m ila  z d ro ­
w a , bez p rze sz ło śc i w y k sz ta łc e n ie  ś re d ­
n ie ,  n a  d r b ie j  p o sa d z ie , p o zn a  w ce lu  
nnliry t] P a n a  n a  s ta n o w isk u , n a jc h ę -  
tf i .e j  z K rak o w a . Z g ło szen ia  n ica n o n i-  
fflowe, ty lk o  p o w ażn e  p ro sz ę  k ie ro w a ć :  
D oniec K rak ., K raków , „ N r. 5 7 7 1 " .

Zguby — Itradiloże
Z g ublene  p rz e p u s tk o  k o le jo w ą  n a  n a ­
zw isko  W n ito w icz  Z ofia , w y s t. w  K ra ­
kow ie, p undatkow ą fo to g ra f ie ,  o ra z  
k a r tk ę  s p iry tu so w ą . O ddać p ro sz ę  za 
w yso k im  w y n a g ro d z e n ie m  po d  a o re s ;  
K raków , Z y b lik iew tcza  15 , m . 3 . 80b 3
Z gubiono k a r tę  s p iry tu so w ą ,  n a  n a - 
z w ^ k o  Dr P io tr  P n .sk , ,  w y s t. w K ra­
ko w ie . O ddać za  w y n ag ro d zen iem , K ra­
ków , G ro d zk a  3, m . 2. 8 0 o 4
B uczek Em ilii sk ra d z io n o  K a r tę  P ra cy , 
Nr 9 0 1 /3 7 6 1 2 , K a r tę  ro zp o z n a w t ią  N '. 
VIII ̂  163674 U rzędu  Obw ód. P rą d n ik  
C zerw ony. 8431
S k rad z io n o  dn. E XI 1 9 4 3 , w p o c ią g u  
S anok— U -trzy z  D olne, K e u n k a r tą  Nr. 
P . 30 /U /43 , w y d a n a  pr2ez gm inę  U strzy ­
ki D olne, K rs. S a n o l . n a  n azw isk o  P użak  
M arja ; u f .  19 . III. 1 9 2 5 , zam  Ja s ie ń , 
gm . U s trzy k , D olne. 4 8 7 2 k
Z gubiono K e n n k a r tę  Nr. 2 1 2 2 , n a  n azw i­
sk o  M azurk iew icz  J a n in a , w y s ta w io n ą  
p rzez  Z a rząd  M ia s ta  K ro sn o . 4 6 7 7 k  
S y g n e t, czerw , oc zko n a p is  „ S lsc : .  
1 9 3 6 " ,  zg u b iłam  17. II. b r . Uczc.wy 
z n a la z c a  zech ce  z w ró c ić  z» w y n ag r. w 
w a r to ś c i  p ie rś c io n k a  pod a d re se m : 
K raków , Z ie lo n a  11 , m . 3 . 8 295
Zgubiono K e n n k a r tą  Nr. 2 7 6 2 , w d a n ą  
prze! S ta ro s tw o  D p ato  s , n a  nazw isk o  
M lslnda Jó z e fa , P o lan ó w , gm . Sam bo 
rze c  4 6 8 2 k
S k rad zio n o  K— n k a r tą  Nr. lV /6 /2 5 ,  w /- 
s ta w io n ą  K raków , n ą  n a z w isk o  M aty ld a  
D o m ag a lsk a , o raz  k a r ty  ży w n o śc io w e  na  
m ie s ią c  lu ty . K raków , izko lna 3 7 7 /2 . 
Z gubiono K e n n k a r tę  d n ia  2 8 . I. 1 944  r . 
n a  n az w isk o  R ak  S ta n is ła w a , w y s ta w io ­
n ą  w  K rak o w ie  d n ia  1 9 . 8 . 1 942  t .

Z g u tle n o  p o rtfe l z dow odam  di, 2 0 . II. 
1 9 4 1 , .o n e rw ia k o  Cichy F u n c is z e k ,  a 
D K e n n k a r tę , p rze p u s tk ę  n o cn ą , p rz e ­

p u s tk ę  k o le jo w ą  i ln . Z n a laz c ą  u p rasz a  
a lę  o  z s . r j t  z a  s o r i t y m  w y n ag ro d ze ­
n iem . 8211
3 k io d z lo a o  g a rd e ro b ą  m ę .h ą  1 K eunkcr- 
l ą  N r. 5 0 6 1 , w y s ta w ia n ą  p rze z  Z a rz HU 
gm in y  B rzeźn ice , n a  n a z w isk o  S ta ro -  
w to: T om asz , ro ln ik , z a m ie sz k a ły  w 
R en czy n li Ni d . 17 , gm . B rzeźn ica . 
Z gub iono  K e n n k a r tę  N r. 1131  w y s ta w io ­
n ą  w W ieliczce  n a  n a z w isk o  S ta n is ła w a  
M ic h a l i! : . K rzyszkow ice  7 0 , gm . W ieli­
c z k a . 6 3 5 2
Z g u b len o  K e n n k a r tę , w y s ta w ia n ą  nrzeiz 
gm inę  Sw oszow ice , n a  n azw isk o  H azio ro - 
w a  M a rja , K rak ó w -S w o szo w ice  Nr.- '3 „ .  
Z gubiono K a r tą  ro zp o z n a w cz ą  Nr. 5 141  
r a  n azw isk o  N a w a ra  M arja , a m ie s rk a- 
l a  w  M ielcu , o to k  19, m . 21, w y s ta w io ­
n ą  p rzez  K re ls  Dębi :a ;  k s ią ż e c z k ą  Ubez- 
p ie c z a ln l S p o łeczn e j n a  n a z w isk o  Na- 
w >ra . /  a d j  >!aw, w y s ta w ie ń ,  u p rzez  
U b ezp iecza ln lę  S p o łeczn ą  w T arn o w ie : 
p r z r — stikę k o le jo w ą , w y s ta w io n ą  w 
M ielcu  n a  N a w a ra  M arja . J 4 i2
S k ra d z io n o  'K e n n lia r tą  N t. V /1 4 5 0 3 3 , 
A u sw eis  Nr. 1 005  z d o „ jm e n ta t  n a  n a ­
z w isk o  Boi Dńska A nna, K raków , św . B e­
n e d y k ta  7, m . 5 . 8 4 S u
Z g ub lo ,,o  K e n n k a r tą  n n  n a z w isk a  S te ta n  
R eg u lsk i, zam . S z czo d rk n w lce  8 ;  o ra z  
d o w ó d  to żsa m o śc i k o q (a, w y s ta w io n e  
p rze z  Z a rząd  gm iny  C ian o w lce, p o w ia t 
M iech o w sk i. 6 461
Z gub iono  K e n n k c r tę  N r. 25S1 n a  n rzw l 
sk o  S w ia to w iec  K azim ierz , w y s ta w ia n ą  
w W ie liczce , a  z a m ie sz k a ły  w g ro m a ­
d z ie  w M ie m n w i , gm . K uźm ice W ie lk ie . 
Z gubiono le g ity m a c ją  sz k o ln ą  n a  n a z w i­
sk o  r i ą t e k  E u g e n ja . 6 495
Z gub iono  A rb e its k a r tą  Nr. 9 0 1 /9 9 4 8 7  i 
le g i ty m a c ię  G azow ni M ie jsk ie j Nr. 4 6 5 5 , 
w y s t a w t o ą  1. 11 . 1943 n a  n azw isk o  
J a n in a  K w ia tk o w sk a . 649 8
Z gubiono K e n n k a r tę , N ' 4258 /V II, w y­
s ta w io n ą  w  g m in ie  M ogiła  n a  n a z w isk a  
M acie] Z ięb a, M isće jo w ice  gm . Mogiła^ 
S k ra d z io n o  d n ia  2 9 . 1. 1 944  K e n n k a r tą  
N r. 1 /187158  n a  n a z w isk a  H elen i V Isz- 
n le w s k a , w y s ta w io n ą  p rze z  S ta d th a u p t-  
m an n a  K rak ó w . 6 5 0 2
D nia 26 s ty c z n ia  sk ia d z lo n o  to re b k ą  n a  
A dotf-H Itlei -P la tz  z K e n n k a r tą , A usw el- 
sen i, k a r t  p ra c y , k s ią ż e c z k ą  U bezp. i 
71 zł. P ruocę o z w ro t za  w y n a g ro d z e ­
n iem . D ęb sk a  Jó z e fa . 6 5 0 5
Z gubiono K e n i i  „ t ę  ó n ia  8 . t .  1 9 4 4  r . 
n a  n azw i ko K m ita  P io tr ,  zam . w  G rze- 
g o rzo w ic a c h , pow . M iechów . I 5 n 8 
Z gub iono  K e n n k a r tę  no  n azw isk o  A m alja  
B rodow a Z n a lazca  ze ch c e  z w ró c ić  za  
w y n ag ro d zen iem . 6 5 0 8
Z gub iono  K e n n k a r te  w y s ta w io n ą  w  gm i­
n ie  Z ie lo n k i n i  n a z w isk o  R o z a lia  Del- 
k o w sk a , M odln ica  48 . gm Z ab ierzó w : 
Z g ub iono , leg ity m a c ię  U bez Spoi. K ra­
ków , n a  n azw isk o  W olny W łodzim ierz . 
Ł a g iew n ik i 189. C31:<
S k rad z io n o  K e n n k a r tą  n i  n az w isk o  K a­
ro lc z a k  ló ze ti: u ro d ź. 2 lip c a  191 2  r „  
w y s te w io n a  p rzez  U rząd  gm iny  I i .n o -  
p a n e . Ob~cny a d re s :  M ogiła u b e k  K ra ­
k o w a . K lekow a m łyn . 6 5 1 4
Zgub iono  k s ią ż e c z k ę  U bezp . Spot. n n  n a ­
z w isk o  Jó z e f  K u re leu s . K e n n k n ttę  I K a r­
tę  P ra c y  n a  n azw isk o  A lb ina K u re leu s , 
K rakuw  u l. O m n l s k i  11 . # 5 1 7
D n 'a  3 . II. 1 9 ‘. i ,  sk ra d z io n o  H iM nie R ó­
ż a ń sk ie !  w B ochni le g ity m a c ię  k o le io w ą  
N r. 9 39 . w y s ta w io n ą  p rz e z  s tn e tę  K ra­
ków — p tasz ó w . o ra z  le g i ty m a c ję  k o te-  
low i w r d a m  n rze z  DOKP K rakńw  
Z gub iłam  K e n n k a r te  d n ia  28 . I n a  n a ­
z w isk o  I’o z a  A n ie la  l y s t a w l o n ą  p rż e f  
Ł O bw ód w  KrbkOd s. 6622

.D n ia  i .  I I . 194 4  zgub louo  K e n n k a r tą  n a  
n azw isk o  Bąk Jó zef K raków , S z lak  3 7 . 
P ro szę  ła sk a w e g o  z n a la z c ę  o  z w ro t Za 
w y n ag ro d zen iem . #431
S aianzionw  św ia d ec tw o  u k o ń czen ia  szkp- 
ly  p o w szęch n o j n a  n a z w isk o  S te cz k o  Jó ­
ze f, u r . 2 8 . 9 . 1927 w L iszk ach .

Rażiw
Kożuch z a m ie n ię  n a  fu tro  zw j „ ,e ,  lub  
s p o ^ o w e  Z g ło s i.:  G oniec K rak ., K ra­
ków , „N r. 8 4 0 7 “ .
Z aginęła  d z iew czy n k a  w P ro k o c im iu  dn . 
19. I I., l a t  11 , b lo n d y n a , w -z e iw u n e j  
su k ie n c e  1 c ie m n e j b lu z ie  c z a rn e  b u ­
c ik i, p o p ie la te  p o ń czo ch y , czap k a  b u ra  
o jed n y m  ro g u , nazyw i s ię  K ry sty n a  
R ysiów na, toby  w ie d z ia ł o n ie j ,  p ro ­
szony  jes t o zaw iad o m ien ie  s tro s k a n e j  
m a t i i  K a ta rzy n y  Ryś w P ro k o c im iu , B. 
G ło w ack ieg o  N r. 4 0 . 8 4 2 4
Wago oo w a ż e n ia  n iem o w lą t, za m ie n ię  
n a  cz a rn e , dam sk ie  b u ty  z c h o lew am i, 
w ie lk o ść  3 7 '3 8 . Z g lo sz .: G oniec K rak ., 
Ki J ió w , „N r. 8 4 2 9 “ .
P in czer b laty  zag in ą). O dprow adzić: 
K rakńw , W rz e s iń sk a  10 , m . 13. Z w y ­
n ag ro d z e n iem . 8 4 5 4
D e .y n ia .c jo  m ie sz k a ń , | r zep ro w u d za  
„ O a z o c b e m t K raków . P lja r s k a  19 
T e le to n : 1T6-45 S k u tek  g w ara n to w a n y l 
U d zielam  U ętow nle w sz e lk  b ln fo rm a- 
cy j w sp ra w a c h  rozw odow ych  I po n o w ­
n ego  z a w a rc ia  ś lu b u . L is ty  k ie ro w c ć . 
Lwów, s k ry tk a  p o cz to w a  6 9 . 4 8 3 2 k
K e it ju m y , p łasz c z e , w y k o n u ‘e so lid n ie  
I lrm a  O nladek , K raków . M iodow a ] i 
n a ro ż n ik  Bożego C ia ła . 528 9
M istrz ś lu sa rsk o -m ec h a n lcz n y , p o p ro ­
w adzi p rac o w n ie , n a jc h ę tn ie j  prou  In- 
c ja .  Zg’o s z .:  G o alec  K rak .. K raków ,
„N r. 5 7 3 3 " .
Rozwodu e p a ra c je ,  zg o d n e  I n iezg o d ­
n e  —  In fo rm u je  I p ro w a d z i O brońca 
K in sy s t. Z g t.: O oniec K rak o w sk i, K ra­
ków „ N r. 6 '  J 4 "
Kaw ą z ia rn is tą  p rzy jm n je  do p a lem *  
S ta n is ła w  Wa h e l. K rak ó w , u l. D ługa 53, 
sk le p  k o lo n ia ln y . 8 830
S klatf s ta r e g o  że la z a , K raków . Topolo- 
w j  31 , p rz y jtn n 'c  w sze lk ie  o d p ad k i że 
laz«  m e ta li  I f la sz ek . 5 9 7 0
Z la to , s re b ro , k a m ie n ie  s z la c h e tn e , gra- 
w iru je  z a k ła d  R ytow nlczy  T ad eu sza  
P io ch w łcza . K rakńw . G rodzka 5  I. p. 
o t ic » n a . 6 6 6 0
Plurkw y o raz  w sz e lk ie  ro b a c tw o  w ra z  z 
z a ro d k a m i tęp i ra d y k a ln ie  gaz , B P ", 
o raz  o d sz cz tn z an ie  p rze p ro w a o z a  aezyn- 
fe k c ja  „ A z o t"  —  K r-k ó w , D ie tla  19 '7 . 
te l .  1 1 7 -4 8 , T arn ó w . W aluw a ?
K u  z" la m ęsk ie  i d a m sk ą  b ie lizn ę  z po- 
w ie rco n y ch  m a te r ja lń w , w y k o n u je  p ra ­
co w n ia  „ A lic ja " ,  K raków , D ługa 27. 
P a t t lo n y  e le k try c z n e , w a lizk o w e  —  n a ­
p ra w isz  k u p isz  I sp rz e d a sz  n  firm ie  
„ R a d lo to h "  K rakńw . T o m asza  21 te ł, - 
l i n  2 0 7 -4 9 . 71)53
R e p e rac je  Z i a r k ó w ,  z e g a ró w  I budź • 
kńw , u s k u te c z n ia  f irm a  O ajew sk l. K ra­
kńw ; u l /  S ta ro w iś ln a  26  7318
E le k try c zn i In s ta la c je  ś w ia tła ,  m o to ró w  
sc h ro n ó w  —  w y k o n u je  o ra z  n a p ra w ia -  
A rm aty s  K raków  S „ l a r  a 6.
Zbiegł 5 -lć ln i s e t t e r  irta ld n k  (cz e r­
w ony), bez o broży  d n ia  2 1 . II. r a n o , 
w ab i s ię  „ K u b a "  Kto go p rzy trzy m u je  
n  s ie b ie , p ro szo n y  o o d p ro w a d z e n ie  zz 
w jn a e rp d z e n ie m , K raków , B rzozow a 11. 
m . 6 , lub  O ro d rk a  2 . B ogdanow icz. 
Oddam za sw o je  c z te ro  m ie s ię c z n ą  
d z iew czy n k ę , zd ro w ą  o  c iem nych  w ło ­
sa c h  t n ie b ie sk ic h  o cz ac h . Z g ło szen ia : 
O o r t c  K ra k ., K roków , „ N r 8 ? o g " .  .

*  8 . p.

ADELA STEP.HANUS
z m a r ła  dn z  23 go lu te g o  1944 r.

w w iek u  l a t  24 .
P o g r e h  id b ęd zie  s ię  w s o b o tą , dn . 
26-go  lu to g o  b r . o godz. 4  p o p a l, 

z  s a li  b o czn e j C m en ta rza  R ak o w ic­
k ieg o , o  czym  z a w iad a m ia  s tu s k a n y

8 4 5 3  '  MĄ2.

f  *»
Józef 

Nowina SROCZYŃSKI
em or. p ro f t s t r

p t tż y w s z y  la t  7 8 , z a sn ą ł  w P anu  
d n ia  2 4  lu te ą o  1944 r.

Nabożeństwo żałobne
przy  zw lov a c h  o d p raw io n e  z o s ta ń ^  
w so b o rę  dn ia  2 8  b . m . o godz. 
11 p rze d  po i. w  k a p lic y  n a  cm en ­
ta rz u  rak o w ic k im , po czym  n a s tą ­
p i e k s p o r ta c ja  do g ro b u , n a  k tó re -  
ro  s m u tn e  o b rząd y  z a p ra s z a ją  

s tro s k a n i:

Z o n a , D zieci i W nuk.

M ały, b ia ty  p ie s e k , p in cz e r , w ab i r lą  
„ F £ ::“ , s a m ic zk a , z a g in ę ła  d n ia  17. II. 
1944 n a  u l św . G ertru d y . Z n a lazca  ze ­
ch c e  o d p ro w ad z ić  do p o s ia d a c z a  Ta- 
o su sza  K rzy szk iew lcza, K raków , Rabl- 
.« M e .se lsa  2  R e s ta u ra c ja  „ t  d L a­
t a r n i ą "  (za  w y n ag ro d zę  i em ). 8 2 7 2  
Z ag in ą ł Jó cef S k rzy p ek , l a t  2 8 . Za w ia ­
d o m o ść , gdzie  p rzeb y w a  d a  ro d z in a  w -  
so k ą  n a g ro d ę . Ł ask a w e  in fo rm a c je  ki 
ro w a ć  n a  a d re s  z ro z p a c z o n e j m a tk i:  
A n iela  S k rzy p k o w a, G rodkow ie* , p o ­
w ie, B ochnia, p o c z ta  B rzezie , obo k  N ie­
p o ło m ic . 8 277
Kto w ie , g d z ie  p rze b y w a  W a d y s u w  
K a rp i, um y sło w o  c h o ry , e p lle p ty l la t  
5 0 , c len m v  sz a ty n , oczy  n ie b ie sk ie , 
b rw i g ęste , c z a rn e , g to w a , n o s  I u s ta  
sk rz y w io n e  n ieco  z p r jU L j ku  lew e j 
s tro n ie  —  zaw iad o m : ła s k a w ie  żo n ę  —  
Lwuw,  G o l-b a  5 , lub  P o lic ję . M a/la  
k d rp t,  Lw ów , G oiąba  5 . 877!
Fab ryką  lem o n iad , sok ó w , lu b  'm ą  w y­
d z ie rż aw ię . " w e n t .  f  .y S .ą p ią  do sp ó ł­
ki. M am : k o n c e s ję ,  su ro w co  do p ro ­
d u k c ji in n y ch  d o ch o d o w y ch  a r ty k u łó w , 
do* ' r iad czen ie  fach o w a  I z d o ln o śc i o 
g u n lza c y jn z . Z g ło sze n ia : O oniec K rak ., 
K a k ó w , „ N r. 8 3 1 5 “ .
Fa te k o p je  ^ .k u m e  iłó w , w y k o n u je  n a ­
ty c h m ia s t  D on F o to g ra f ic z n y  B ie lec , 
K raków ,. K a rm e lic k a  50 . 8361
Przy jm ą -p ó tn ik a  do  r e s ta n ra c j i ,  ^do l­
n e g o  fac h o w c a . W " o k o ś  i k a u c ji  do 
o m ó w ien ia . Z g lo sz .: G oniec K rak ., K ra­
ków , „ N t. 8 3 6 7 “ .
Kto pom oże  w y d a r  m n ie  p cw  e ś c i  s e n ­
s a c y jn e , f ra p u ją c e .  W aru n k i do om ó­
w ie n ia . Z g lo sz .: o o n ie c  K rak ., K raków , 
„N r. 4 i 5 1 k “ .
Przyjm ę p=a ą  do p rz e d s ię b io rs tw a  Ja­
ko  ;w sp ó ln iczk ę , z n a ją c ą  s ią  n a  p rac a c h  
b iu ro w y ch . Łask:, z g ło sz e n ia : G oniec
K rak .. K raków , , N r. 5 9 3 2 “ .
Wezmą p ian in o , lu b  k ró tk i  fo rte p ia n  
n a  p rze c h o w an .e  z używ au . m , ąa  za ­
p ła tą .  Z g ło szen ia  k ie ra w a ć  z p o d an iem  
w a  u n k ó w : G oniec K ra k ., K raków ,
„Nl, „94:,

y  s. p.
DRAGOLJUB CE KIĆ
N aju k o c h ań s z y  i Na jd ro ższy  Mąz 

Urządnik Z e ltu n g sv*rla t  
przeżyw sz y  l a t  45,  po k r ó tk i e j ,  a 
c iężkie!  c noro b ie ,  z a o p a t r zo n y  N a j ­
świę ts zym i  S a k r a m e n ta m i ,  za sn ą ł  

w P i n u ,  dn ia  23  lu te g o  194 4 r .  
E k s p o . t a c j a  zwłok o d b ęd z ie  s ię  w 
dniu 26 lu te g o  br.  o godz.  3 popol.  
z ooczne j  k a p l i c y  C m en ta rza  R a k o ­

w ick ie go  w Kra kowie .

Nabożeństwa 2ałcbna
o d p raw ia n e  z o s ta n i e  w n ied z ie lą ,  
dnia 27 bm. o fcodz. 12 w po łudn ie  
w k o śc ie le  p r aw o s ła w n y m  w K ra ­

kowie ,  pr zy ul .  Szp i ta lne j  24.
Na s m u tn e  t e  o b rzędy  z a p ra s z a  

p o g r ąż o n a  w sm utku  
60 3 9 k  2 o n a  I R odzina.

t W dniu 23 -go  lu te go  1944 r . 
z m ar t  po k ró tk i c h  i c iężk ich  

c ie rp ie n iach ,  o p a t r z o n y  Sw. S a k r a ­
m en tam i ,  na sz  n ieo d ż a ło w a n y  Kolega 

ś.  p.

Dragoljub Karol CEKIĆ
P ogrzeb  odbędzie  s ię  26 bm. o godz.  
3 popoł .  z bocznej  kapl icy  Cmen­
t a r z a  R a k o w ic k ieg o  w Kra kowie .

Nabożońst. o Żałobne
o d p r a w i , t i r  z o s ta n i e  d n i a  2 '  b“ . 
o godz.  12 w p o łudn ie  w k o śc ie le  
p r a w o s ła w n y m  W Kra kowlć ,  przy 
ul .  S zp i ta lne j  2 4 , o czym z a w i a d a ­

m ia j ą

K O LED ZY  i KO LEŻAN KI 
Z e ltu n g sv e .lo g  K rakau-W arschau

0 . m. b. H . ,

y  Za sp o k ó j dusz ś .  p .

Jana I Marji 
P O R Ę B S K I C H

odbę dzie  s ię

Msza Święta Żałobna
w n ied z ie lę , d n ia  27  lu te g o  b. r .  
o g a d z in ie  9 ra n o  w k o śc ie le  św 
K a ta rzy n y  w K rak o w ie , - o czym  
za w iad a m ia  K rew nych i Znajom ych

843 7  SIO STR A .

t W I-sz ą  b o i. ro cz n ic ę  śm ie rc i 
ś . p.

Alojzego , 
PAWLIKOWSKIEGO

odbędzie  s ię

MSZA ŚWIĘTA
dn ia  27 .  II 1944 r .  w ko śc ie le  
p a ra f ia ln y m  Bożego Ciała w Kra 
k ow ie  o godz in ie  18 -te j ,  na k tó rą  
to z a p ra s z a j ą  w s z y s tk i c h  K re w ­
nych  i Znajomych, w n :<Mifu!onym 

żalu
6 36 0  ZONA.



„G O N IE C  K R A K O W S K I"  N r. 47. Sobota, 26 lutego 1944

Od d n ia  25  do 28 lu teg o  1944 r . :

APOLLO św. Tom asza 11
MOJA PR ZY JA CIÓ ŁK A  JÓZEFIN A
H ildę K rahl, P aul H ubschm id.

W A N D A  św. G e rtru d y  5.
POZEONANIE Z M IŁ O Ś C Ą

Olga T sch ech o w a, G ustav  F roh lich .

SZTUK A św. Jana 6.
. SZ C Z ĘŚ L IW E  M AŁŻEŃ STW O

M agda S ch n eid er, W olf A lbach R etty .

ATLANTIC S trad o m  1&
NIEZNOŚNY SĄSIAD

P au l Katnp, M arg it D ebar.

UCIECHA S tarow iś lna  16
MOJA PR ZYJA CIÓ ŁK A  JÓ ZEFIN A

Hildę K rahl, P aul H ubschm id .

STELLA Lubicz 15.
NOC W KAW ALERSKIM  M IESZKANIU

Theo L ingen, Lii M u ra ti.

P o c z ą tk i se an só w  w dnie po w szed n ie  
o godz. 13!30, 15 .30  i 17 .30 . W n ie ­
d z ie lę  i ś w ię ta  o godz. 11 , 13 .30 ,

15 .30  i 17 .30 .
Po ro zp o częc iu  T y godn ika , w stęp  

w zbron iony .

Ś w ia t o w a  p a n o r a m a  
„ F O T O P L A S T I K O N "

K raków , u lica  SzfzopaA ska Nr. S
od 19 do 25  lu te g o  1 9 4 4 r. „ K r a j  nsd  
Ih !□  Ś w ia to w e j s ła w y  u zd ro w -sk a .

H Y S T f  N A

ŚWIATOWA 
ZARAZA ŻYDOWSKA
p rzed łu żo n a  z o s ta ła  dc 29 II. I 9 4 i  

W R Z E S Z O W I E  
H A L E  W Y S T A W O W E  

M a rk tp la tz  20
codziefl o tw a rta  

od godziny 9 - te j do godziny 1 6 -te i

Pracownia kołder ł materacy
K raków  S to la rsk a  ó.

MIECZYSŁAW WŁODARCZYK
P rz y jm u je  k o łd ry  do ro o o ty , po c e n acb  

p rzy s tęp n y ch .

DOM M E 3 L 0 W Y  
Kraków — Westring Nr. 50. 

Elenancki pokój
kombinowany z tapczanem 
(mahoń i orzech kaukazki) 

sprzeda.

K S I Ą Ż K I
P o w ieśc i, d la  m łodzieży , te c h n o ­
lo g ia , p rzy ro d a  m edycyna  sz tu k a

k u p u j e
pojedynczo,i całe zbiory

KSIĘGARNIA  
S. A. KRZYŻANOWSKI ■ 

Kraków, Plac Wolnioa 3. i

Wolne posady
O grnod .!k  w a rz y w n tk -k w ie c ia rz , k a w a le r , 
do  iry ic h o w ie c , p o trzeb n y  n a ty c h m ia s t.  
Z g lo s* .: D oniec K rak ., K raków , ,,Nr. 
B 303"

Uczciw a P o lk a , lub  U k ra in k a , p o szu k i­
w an a  d o  u trz y m y w a n ia  m ie sz k an ia  i 
g a rd e ro b y  w  o c - l d k u  Z g ło szen i-  o s o ­
b is te  od  godz. 1 8 .3 0 , K ra k a u , W rocław 5 
s k a  2 8b , m 4 . 3 0 2 5
Zdo ny  c z e la d n .k  aew sk i, na  w sz y s tk ie  
ro b o ty , w ten  w ód, w ch o d zące  po* 
trz e b n y  'a ra * .  K .akC w , R aków  c k a  25 . 
A k ad em lcy l A rty śc i!  P o lscy  a k a d em icy  
i a rty ś c i,  in te le k tu a liś c i ,  _ z a in te re s o ­
w an iach  k u l tu ra ln y c h , n a s tę p . ' e p e rs o ­
n e l a d m in is tra c y jn y  i b iu ro w y , o d  z a ­
r a z  p o trz e b n i. Z n a jo m o ść  ję z y k a  n ie ­
m ie c k ie g o  p o ż ą d a n a . R ów nież p o sz u k u ­
jem y  w y b itn y ch  je d n o s te k , m ogących  
w ykonyw ać  t łu m a c z e m  i p m n ić  fu n k c je  
t łu m a c z ; . Zgl. z w ła sn o rę c z n ie  n a p is a ­
nym  ży c io ry sem  w  ję z . n iem iec k im  do 
G ońca K rak ., K raków , „ N r. 6 0 1 5 k " . 
P o szu k L ,-m y  la ły c h m ia s t  ś lu s a rz y , m u­
ra rz y , c ie ś l i  d la  K ra k o w i Z g ło sz.: Go­
n i . :  K rak ., K rak ó w  N 8 2 9 3 " .  
P o szu k iw an a  o n a ty c h m ia s to w e g o  w s tą ­
p ie n ia  s te r o ty p is tk a  z d o k ład n ą  z n a jo ­
m o śc ią  *języka n i-m le c k ie g o . Z g lo sz .: 
G oniec K rak  , K raków , „N r. 8 2 9 4 " .  
D zlow czyny, m ło d sz e j, lu b ią c e j  d z iec i, 
m ó w iąc e j t ro c h ę  po  n irm  e ck u , p o sz u k u ­
ję  od z a ra z  n a  ca ły  Izieó, D obre wy- 
n ag ro d z ą n te  u trz y m an ie  i m ie sz k an ie  
n a  m ie jsc u . Z g l.: K ra k a u , W e lse rg a sse  
(F a ia ta l  13, m 12, od  godz. 11— 12, 
lu b  1 5 - te j. 8 1 1 9
Pan ien kę, c z y s tą , m iłą ,  p rzy jm ę  do p ro ­
w a d z e n ia  n icnM ick ięgo  dom u, c z ę ś c io w i  
z n a jo m o ść  języ k a  p o ż ą d a n a . W aru n k i 
b ard zo  d o b re . W ysuk ie  w y n a g ro d z e n ie . 
Z g ło szen ia  o s o b is te :  K raków , N ow o­
w ie js k a  12 , m  5 . 8 4 2 6
Dla n a sze g o  o d d z ia łu  re p e ra c j i  s a m o ­
c hodów  w sz e lk ie g o  ro d z a ju , p o trz e ­
bni do n a ty c h m ia r to w -g o  p rz y ję c ia :  
1 In ży n ie r- tec h n ik  a lb o  m is trz  l la  wy- 
p .óbs »s*eja  m o to ró w  la s lo  100 ; 1 m is trz  
d la  o d b io ru  p o jazd ó w  m ech an iczn y ch , 
b a s lo  101 ; 1 m is trz  do r e p a r a c j i  s a ­
m och o d ó w  c ię ż a ro w y c h , h a s ło  102 ; 
1 m is trz  do re p a  a c ji  w n o U io d lw  o so ­
b ow ych , h a s ło  10 3 ; 1 m is trz  ćo r e p a ­
r a c j i  m o to c y k li, h a f tu  104; 6— 8 p rz o ­
d o w ników  do  re p a ra c j-  S am ochodów  c ię ­
ż a ro w y ch , h a s ło  10 5 ; 4— 6 p rzo d o w n i­
ków  do r e p a r a c ji  s am o ch o d ó w  o so b o ­
w ych , h a s ło  1 0 6 ; 2— 3 p rzo d o w n ik ó w  
do r e r a r a c j i  m o to c y k li, h a s ło  1 0 7 ; 4- - 6  
przodow ników  do e p a ,. 'c j l  s iln ik ó w , h a ­
s ło  10 8 ; z  s p e c ja lis tó w  d m e t rów  
D iesl‘a ,  h a s ło  if iu ; 1 s p e c ja ! is ‘a a 
g aźn ik i, h a s ło  110; 10— 16 rzem iea .n ig  
I ó>" (51usar*y; do  r e p a r a c j i  s iln ik ó w , h a ­
s ło  111 ; 4— 6 to k a r  :y, h a s ło  112 ; 2 f re ­
z e ró w . h a s to  11 3 ; 2— 4 sz lif ie rz y  do c y ­
l in d ró w  I w a tó w  k o rb o w y ch , h a s to  114; 
6 b la c h a rz y  (c h ło d .„ c “ i ogó ln e  ro b o ty  
b la c h a rsk ie ) ,  h a s ło  11 5 ; 4  e lek try k ó w  
sa m o c h .d o w y c l -h as ło  11 6 ; 2— 4 s p a ­
w aczy  h a s to  [1 7 ; 40— 60 ś lu sa rzy , h a ­
sło  1 1 8 ; 2 ś lu s a rz y  t -rz ę d z io w y c h  do 
k o n se rw a c ji  n a r a d z i ,  h a s to  11 9 ; 4 s te l ­
m ach ó w  do k a r o  e r y  h asto  12u 2— 3 
s io d la rz y , h a s ło  121. D obre p o m ieszcze ­
n ie  g w a ra n tu je  s ię .  V  ra c h u b ę  w ch o d zą  
je d y n ie  s ity  e n e rg ic zn e , św ia d o m e  ce lu , 
b e z w zg lęan ic  z a u fa n ia  g o ln ę ,  z dużem  
d o św iad czen iem  I p ie rw sz o rz ę i tiem i w ia ­
d o m o śc iam i fach o w em i. O ferty  z d o łą ­
czen iem  w sz e lk ie ” p o trz e b n y c h  z a tr  zni 
ków  i p o d a n ie m  h a s ła ,  o az  n a jw cze - 
S n ie j—y Ł  te rm in e m  p rz e ję c ia  k ie ro ­
w ać  do G odca K rak o w sk i go, K raków , 
„N r. 4 9 0 7 K ".
.G ra w s r-z ło tn lk " , , z n a jd ą  p o p ła tn e  z a ­

tru d n ie n ie . M ieszkań e , u trz y m an ie , za ­
p ew n io n e . Z g ło sze n ia ; Z ak ład  Z lo tn iczo- 
fi rw e r s k i ,  S tarachow ice. K om u n ik a­
c y jn a  12. 8 8 3 2
F ry z je rk i  w zg i. d a m sk ie g o  f ry z je ra ,  
d o ' s s 'ty ,  p rzy jm ę  z a ra z . K raków , u l. 
D ie tla  4 6 a . Z ak łu u  f r y z j e r s k i . '  6 7 5 .
S t . - t * .  o so b a , ' im - tn a ,  p o sz u k u je  in­
te l ig e n tn e j  par.i do p o s łu g i dom ow ej 
z g o to w a n ie m . Z g ło szen ia  p o p o łu d n iu : 
K r?/ ów , K rak o w sk a  7— 16.
Agentów p o r tre to w y c h  do  p rzy jm o w an ia  
■ am ć > iej n  r - r t r e t y  „S e m l „ m a i l" ,  
za  w y so k ą  p ro w iz ją  p o sz u k u je  N aw r*- 
ck i, K ielco . 4 i94 *
F a b ryk i p o rc e la n y  r  B aw arjl p o sz u k u ją  

ro b o tn ik ó w  i ro b o tn ic  do  le k k ic h  p ra c . 
W ysoka  p 'a c a  i b a rd z o  d o b re  w a ru n k i 
u trz y m a n ie . Z g ło sze n ia ; B iuro In fo rm a ­
c y jn e  d la  p rac o w n ik ó w  fizycznych  i um y­
sło w y ch  w K rak o w ie , B u rg s tr . (G rodz­
k a )  N r. 6 0 . 4»54k
Pannę u m ie ją c ą  w yp ek a ć  różne c ia s tk a  
p rzy jm iem y . W y n ag ro d zen ie  W ikt, m ie ­
szk a  l ie  p e n s ja . T ra k to w a n ie  w spó lro - 
dz inne . Z g łoszen i i pod  „ W y p ie k " . B iuro 
O głoszeń  K ra jn a . K raków . Adolf H itle r-  
P ia tz  16 4T93L
f4 -T e llla za ro tt-K o b ‘e izn n  p o sz u k u je  od 
z a 'a z  2 s to la rz y , 3 ta p ic e ró w  2 e le k try ­
ków  2 szew có w , 7 m a la rz y , 2 o g rodn i- 
I M ieszk an ie  I u trz Y n ja rie  na m ie j­
scu  p ra c y . W y n a g ro d ź c ie  w ed łu g  .a r y f ,  
W ielk la  p rz e d s ię b io rs tw a  p r ’ em 4slo w e  
w „ : - k o w ie  lo sz u k u je  od  za ra z  d o b re j 
s te n o ty p is tk l ,  z języ k iem  niem  eck im  
słoW ie i p ’sm i* . W y c ze rp u jące  o fe r t ;  do 
G ońca K rak .. K rak ó w , „N r »9Z5k“ . 
S łu żąca  sa m o d z ie ln a  do  3 o só b  po  e- 
b n a . Z g l.: od 4— 7 . K rakńw . S ie m ira d z ­
k ieg o  2, m . 6 4931 t
K u ch ark a  I p o k o jó w k a  n a ty c h m ia s t  po- 
r -u k iw a u a  n a  dobi ych w i i ru i4 :h. Zgło­
s z e n ia  p ise m n e  pod „ 7 3 4 “  B iuro Ogło­
szeń  K ra jn a , K rakńw , Adolf H itle r- 
P la tz  46. 49341
Bardzo k o rzy s tn e  w aru n k i p rac ; m ożna 
u zy sk ać  w ta b ry c e  lo k o m o ty w  " a  Pom o- 
1 u. B liższych w y ja śn ie ń  u u z ie la  Biuro 
In tL .m L cy jn e  d la  p rac o w n ik ó w  fizyczny."li 
i u m y sło w y ch  w  K rak o w ie , B urgstr 
(G rodzka) Nr. 6 0  4 9 5 5 k
K ilk a  k o b ie t  w  w ie k u  30  d* 40 la t ,  do 
p ra c  k u ch c i nych , z p em em  utrzyr* aui m 
i e w e n tu a ln ie  m ieszk an iem  n a  m ie jsc u , 
n a  rch m ias t p o sz n k iw an e . Z g ło szen ia : 
H ite l „ D e u tsc h e r  h o f "  d a w n ie j F ro n ­
c u ..! . ,  K r-k ó w , P i ja r s k a  13. 4 9 4 6 k
M la jik a  K olej E le k try c zn a  w a ra b o w ie , 
p o r -u k u je  od  z a ra z  .robow .ików  do p rac  
p rz ; to ra c h . W yn ag ro d zen ie  w e. ta ry fy ;  
w „ a ch n i z a k ła d o w e j w ydaje  s ię  c ie p łą  
s tr a w ę  za o p ła tą .  Z g ło szen ia  _ o so b is te  
po.dczaa godzin  służbow yi b w b iu rze  p e r ­
so n a ln y m  w  d y rek e jj, L o re n zs tr . 13,
II. p ię tro . 4 948k
P rzy jm ę n a ty c h m ia s t  p o m o cn ik a  g -  >po- 
d a rc z e g o , k a w a le ra , en e rg ic zn e g o  do go­
s p o d a rs tw a  w  K rak o w ie . E m .lew .c7. Kro- 
ków -P o d g ó rze , SHsLa l b  7 6 4 2
P rzy im i z d o ln eg o  ehe w k arza  u a -  
s te l ik , K raków , K rak o w sk a  35. 8116
Robotnico f a b ry c z n e  p o szu k iw an e  do za ­
k ład ó w  p rzem y sło w y ch  w R zeszy Nte- 
u .ie c k ie j .  in fo rm a c y ; u d z ie l?  B’ ro ln- 
lo im a c y jn e  d la  o ra  rw n ikćw  fizycznych 
i um y sło w y ch  w  K rak o w ie . B u rg str . 
(G ro d zk a) N r. 6 0 . 4 956k
Dobrą s iię  b iu ro w ą , p n  ym emy za ra z . 
O rorty  z w ła sn o rę c z n ie  p isan y m  ży cio ­
ry sem  do G ońca K rak .. K rak ń w , „N r. 
7 0 3 9 " .
F ry z jo rs k ltg o  p o m o cn ik a  m ęsk ieg o , 
p rzy jm ę, n a  d o b ry ch  w a ru n k a c h , >r z 
u czn ia  i u czen n ic ę . K raków , u l. Pędzi- 
chńw  22. J a w o rs k i.  7 1 0 7
Dd dom u le k a rz a , z ro d z in ą , 3 oso b y , 
p o trz e b n a  z a ra z  s łu ż ą c a  z go to w an ie : ’. 
bi zw zg lędn ie  u czc iw a . W iad o m o ść: K ra­
kńw , L im an o w sk ieg o  3 8 , m. 9 . "1 2 9

Posad potzukuJa
M iody, tec h n ik  d ro g o w y , -b e z n a n y  z 
p r a c ą  "iinrow ?, z n a ją c y  jeżyk  n iem iec k i, 
p o sz u k u je  p o sa d y  od z a r a  . Z g ło sz .: Go­
n ie c  K ra k ., K rak ó w , „N r. 8 2 9 1 " .  
P ie lęg n iarka  k w a lif ik o w a n a , p o sz u k u je  
p o s a d ”  do d z ie c k a , lu b  o soby  s ta r s z e j ,  
n a jc h ę tn ie j  n a  w y j-zd . O ferty p ro sz ę  
ła s k a w ie  k ie ro w a ć :  G oniec K rak ., K ra­
ków , „N r. 6 5 1 6 " .
Ni 'czy c ie  ku z w ie lo le tn ią  ira k ty k ą , 
o b e jm 1” p o sa d ę  k o ro p e ty to rk i w  : k re ­
s ie  szk o ły  p o w sz e c h n e j, lub  i-sza  g im n,, 
c h ę tn ie  n a  w y jazd . Z g ło sz.: G oniec
K rak ., K raków  „N r. 6 5 2 6 " .  
W ychow aw czyni m ło d a , r  .tynow  ina, 
sa m o d z ie ln a , p o sz u k u je  p o sa d y  do d z ie ­
c k a  z m ieszk an iem  1 u trzy m an iem  od 
z a ra z . Z g łosz.: G oniec K rak ., K raków , 
„K r. 6 8 5 5 " .
O grodnik , o b ezn an y  v,e w sz y s tk ic h  d z ia ­
ła c h  sw o jeg o  zaw n d u , p o sz u k u je  p ra ­
co z a ra z  n a  o rd y n a r je ,  lu b ,p o  kaw a ier-  
sk u . O Icrty : G oniec K rak ., K raków .
„N '. 6 6 0 4 P "
K ilę g o w y  b i ia n s is ta ,  p rzy jm ie  luryw czo 
ę r r w a d z e r /e  k s iąg  h a n d l '" r y c ‘- Z g lo sz .;
C jn ie c  K rak ., K raków , „N r. 6 8 6 2 " . 
N a Lczy c ie lka  sz u k a  k o re p e ty c ji ,  o raz  
le k c ji  fo r te p ia n u  i były sęd z ia  ja k ie j ­
k o lw iek  p ra c y . W ia d .:  G o n ie . K rak ., 
K raków , „N r. 6 8 8 3 " .  ,
O grodnik, fac h o w ie c  hodow li w arzyw  
pod szk łem , g ru n c ie , c w ia tó "  w azo n o ­
w ych, n a s io n , d rzew  ow ncow ych  i d o ­
b n i eh , p rzy jm ie  p o s a d .. P csiau am  kur- 
s a  o g ro d n ic z e  i te c h n ic zn e . Zgfr-sz.: 
G on .ec  K ra k ., K raków  „N r. 6 8 8 4 " .

Kupno nieruchomości
Kupię k ażd ą  re a ln o ś ć , m ie jsc o w o ść  o b o ­
ję tn a .  Z g ło sze n ia : G ęu lec  K rak o w sk i, 
K raków  „N r. 7 0 2 5 ' .
K am ienice , w ille , dom y, p a rc e le  go­
s p o d a rs tw a , kupno —  sp rzed aż  —  z a ­
m ian y , pirzeprow  idza fach o w o , szybko , 
„ P i a s t " ,  K rak ó w , G rodzka  5 9 , I p ię tro .

Sprzedaż nieruchomości “
P ro k o d m . W illę, m u ro w an ą , 6 n b ik a- 
c y j, og ród  200  sążn i, sp rz e d a :  K ra k iw , 
B asz to w a  10. m. 1. 832 4
Nowy S ącz K ilka p a rc e l ,  h o d o w lan y ch , 
tz n io  sp rz e d a :  K raków , u l. Bas ,.ow a 
10 m. 1. 832 5
3 morgi p o la  o rn eg o  koto  S kaw iny  t a ­
n io : K raków , B asz to w a  10, m. -. 8328 
Zakopane. K ilk a  w ill i p a rc e l ,  sp rzc  .a  
K raków , B asz tow a 10, m. 1. 8 3 2 9
« im ie n icę , II. p „  20 p o t  d ru g ą , I. p „
15 p u a  e ln o k o m f. t :  m w  ta n io :  
K rak ó w , Z w ie rzy n ieck a  8 , m. 1. 7 9 8 8
Dom, 4 p o k ., 7 3 5  s . og ro d n  sp rż e d a :  
K r»ków , Z w ie rzy n ieck a  8 , m. 1. 7P91
Dom, 6 p o k ., o g ró d  82 5  m ?, sp rz e d a :  
K raków , Z w ie rzy n !e c k a  8 , m. 1. 7 9 9 2
Dom, m u r., 8 3k „  o g ró d , w o d o c ., e-
l e t l r . ,  11 m in . od tram w ., spt: la :  
K raków , Z w ie rzy n ieck a  8 , m . 1. 7y 93
Dom, now y, m u ró w ., 3 p o k ., o g ró d , 20 
m in . tra m w ., sp rz e d a :  K raków , Z w ie­
rzy n ie c k a  8 , m . ł .  7 9 9 4
Dom, 4  p o k ., o g ro d u  18O s .,  sp rz e d a :  
K raków , Z w ie rzy n ieck a  8 , m . 1. 799 9
Od zł 12 za m etr  '.w ., d z ia łk i b u d ó w -, 
lan e , z a le s io n e , p o ło żo n e  tu ż  przy  s t a ­
c ji ko lei e i tk t iy c z n e j  s z e ro k o to ro w e j,  
w  n o w o cześn i. ' zab u d o w an y m  o s ie d lu  
p o d w a rsz aw sk im  .N ow a M iło sn a "  P 'a- 
ny p a rc e la c y jn e  z a tw ie rd zo n e , h ip o te k a  
c z y s ta , w łasn o ść  p rze d w o je n n a . S p rze ­
daje , J. A. T ru b aczek  W arszaw a , Al 
U jazd o w sk ie  41 m  5. te l. 8 -6 5 -1 6  1 
8 -o 1 7 0  4 2 3 3 k
430  są ż . G rzegórzk i, użb -joną, c e n a  
o k a z y jn a , sp rz e d a :  „ L o k a ta " ,  K raków , 
sw  S e b a s tja n .i  18, m. 8 . 7 7 3 5
31 morgów K ocm yrzów , o k a z y jn ie  
n io  sp rz e d a :  „ L o k a ta " ,  T rak ó w , ŚW- 
S e b a s tja n a  18, m. 6 . 7 7 3 8
S w o izo w lco . Dom, 5  p o k ., 20 0  s ą ż ., 
k o n c e s je  spożvw c a  sp rz e d a :  „L oka-
t a " ,  K raków , św . S e b a s tja n a  18, m. 
Dom, 12 u b ik ac y j. dom . 5 u b ik ai . 
p a rc e lę  w y d z ie lo r-., K rak ó w  —  p a rc e lę , 
4 0 0  są żn i, e le k t ry k a  S w u szo w lce , 10 
m ó rg  z iem i o rn e j  kolo  K rak o w a , ta n io , 
p i r c e lę  m o rg o w ą  p rzy  s ta c j i  G rzegórzk i, 
V 4  k a m ie n ic y  4  p ię tro w e j,  K raków ,
3 p a rc e le  u z b ro jo n e , k o n a ł, e  k t ry k i  
w S k aw in ie  ta n io  sp  z e d a : T raków , ul 
D ajw ó r 2 5 , m. 9 . 802 2
R aa ln o śc l w K rak o w ie , n a  p ro w in c ji, 
w ybór p o le c a :  „ P ia s t " ,  K raków , G rodz­
k a  59 , I. p. 8076
P a ice lę , 300 s ą ż .,  p rzy  a u to s t r a d ^  
ta n io  sp rz e d a :  S z” w ro n sk i, K raknr.
A doli H n le r-P la tz  39 . 817 8
N ie b yw a li o k a z ja !  K am ien icę , n o w ., 
45  u b ik acy j. s n rre d o m  p o lo w ; (O sied le). 
B ardzo  tan ie  d w ie p e rc e !” na P rą an m u . 
K u lC tjk  K aro l, K raków , O lsza. W olne 
śc i 54 , :e: 1 3 3-03 . 823 3
Sprzedom  b a rd z o  ta n io  d w ie p a rc e le  na 
P rą d n ik u . K ulczyk K arol, K raków , Ol­
sz a . W olnośc i 54. te l . 1 3 3 -0 ?  82 4
S p n n d a .n y  d u ż ą  ilo ść  zg ło szo n y ch  n a  n 
p a rc e ' i óom ow  w  ró żn y ch  nun k tz  h 
m ia s ta  i n o w iec ie , ja k  i te ż  -o sp o d a r -  
s tw a  ro ln e . „ W ia s u a -S tr z e c h a " ,  K raków , 
‘.d a 'f-H  " e r  P ia tz  10, o ficy n a , I. p. 
T e le fo n  .0 4 -3 1  8286
Kom ienlcy n ó łk o m fo rto w e j, 45  n b .» a- 
c y j, au to w e, O siedle  n 'ic e r s k ie ,  sp rz e ­
d a : K raków . B asz tow a 10, m. 1. 8 319
K am iei ic y  k o m fo rto w e j 37 u b  k a c y j, 
p o ło w ę, lab  c a ło ść , w uentrUm . sp rzed a - 
K rak ó w  B asz to w a  10 , ... 1. 8 : zt)
P a rce lę , b u d o w la n ą , 350  sążn i, f ro n t 
17 m  Ci :hy K ącik , sp rz e d a :  K raków , 
B asz to w a 10, rr, 1. 8321
B orek  F a lę c k i ,  P a rc e la  b u rd w la n ?  4 ifl 
sgżn; f ro n t 30  m , ran io : K raków , ul. 
B aSatow a 10, m . 1. 8 3 2 3
R . j l  W illę  1 5 -p o k o jo w ą, p e ln o k o m fo r-  
to w ą , o g ró d , o k a z y jn ie  sp rz e d a  „ In fo r ­
m a to r " ,  K raków  P ija r s k a  19. T e leio n  
1 1 6 -4 5 . 4 9 5 7 k
Domek d w uizbow y z o g ro d em , 20 m in u t 
od tra m w a ju , sp rzed a  K raków . S ta ro ­
w iś ln a  2 7 , m. 6 . 495RT
P rrc e ię  3 0 0  są żn io w ą , przv  łaz ie n k ac h  
w S w o szo w icach , sp -z e d a  tan io  K raków , 
S ta ro w iś ln a  2 7 , m. 6 . 4 9 5 9 k
P a rce lę  20fi są żn  o w ą  w y d z ie lo n ą  i z a ­
tw ie rd z o n ą , sp rz e d a  za  55 , K raków , 
s ta ro w iś ln a  2 7 , m. 6 . 4 9 6 0 k

Kupno
S rab  o s ta i e  k u p u je  C hw iłkow ski K ra­
ków K iaaow sK a 1. pod A rkadam i. 7520 
P rty jm u jt  do K om isow ej sp rzed aży  o raz  
k u p u je  o a razy , p e rs k ie  dyw any m ak a ty , 
ś i ,  ę czn ia i m o siężn e  antyczni- m eb le  itp . 
d z ie ła  sz tu k i, p o rc e la n ę , o ta z  c a le  zb io ­
ry : „D er D e u u c h r  K u n s tia d e n "  K rakau , 
H a u p ts tru s se  (s ła w k o w sk a  10) te l i fo n  
186-87  4 191k
Kupul ny i d o s ta rc z a m y  w sze lk ie  m ałe  
'w ie r i .ę ‘a  r a s o w e : H odow la p sów  1 m a­
łych  w ie rzą t „ L o k ó f  . K raków  T ra u ­
g u tta  2 0  1. 6841
nopię m a .z y n ę  do  szy c ia  Z g ło szen ia : 
G oniec K rak ., K rak ó w  „N r 8 2 4 3 " . 
Knptiję w yczesk i 1 o ljc ię fe  w łosy . K ra­
ków , G rodzka 3. 8 2 4 5
Kum tję za g o tó w k ę  u b ran ia  p łaszcze, 
sp o d n ie , m a ry n a rk i K raków  S ta ro w iś l-  

■ 80 . fk le p  te l  2 2 J -6 7 . 434 6

F lo r ja ń s k a  31 —  K om is n a jsz y b c ie j 
spr. ed am y  u ż u y  n ie  zn iszczony  kiłOn, 
d y w an , ch o d n ik , k a p y , f ira n k i,  s e rw is , 
s re b ro  i p ią te  y. 6 0 1 7 k
a y w a n y , k ilim y , o b razy , a n ty k u  m e u n ,  
p o rc e la n a . K upno —  sp rz e d a ż  —  o c e n a : 
S a lon  o b razó w  i dz ie l s z tu k i „ A n ty k " , 
K raaó w  j t r a d o m  IP , te le fo n  140-83:
P. T . Wdowy p t  le śn ik a c h , kup ie  Ho­
do w lę  la s u  III w yd. S o k o io w s k ie g i . o ra z  
inne  k s ią ż k i -  d z iedz iny  le>nlcłw : ło­
w ie c tw a . Z g ło szen ia : Za :ąd la s u  Scha- 
b ow iec. p o c z ta  R adom yśl W ie lk i, p rzez 
D ębicę. 4641 1
Kom is, G rodzka 59 p o sz u k u je  do n a ­
ty ch m ias to w e j sp rzed aży : kilim y, dy w a­
ny  f o to a p a ra 'y  u b .a n la  sp o d n ie  z 
g a rk i, s re b ra  s to ło w e  1 p la te ry  K ra»ow , 
G rodzka 59. 58ÓŻ
Do lic z e n ia  m aszy n ę  „O dhner G S teb o rg ” . 
kup 11 Z g l.: Gr n i”C a ak . K rakófc, ..N r. 
a JC ?  ‘
Meble ró żn e  ku p u je  g o tó w k o w o . p rz y j­
m u je  w kom is H ala  M eblow a Kr >kow 
G rudzka 59  647 0
Ubranlo, o raz  o d d z ie ln ie  sp o d n ie  I m ary- 
j a r k i ,  su k n ie  p ła sz c z e  m ęsk ie  1 dam- 
- a le ,-  o ra z  k o s tiu m y , T ropuje  *a g e ló w k  
Skup i SpTzedaż U żyw anej u d .le ż y , K ra­
ków , P lac  D o m in ikańsk i f :  le i .  I l 4  „d . 
3 k n y p c i w irtu o z o w sk ie  (k o n ce rto w e ), 
k u p ię . Z g ło sz.: G oniec K rak ., K rakńw , 
„N r. 7 1 0 4 " .
Kupuję o b razy  znan y ch  a rty s tó w  p o l­
sk ie !  -  p łac i so lid n ie . W aw rzeck i K 'a -  
k aw . W iślna 9. 7 1 9 5
Obraz spi zedasz n a jk o rz y s tn ie j.  We w rzec- 
k i, K rakńw , W iśln a  9 . 719 6
Srebro s ta r e ,  p o łam a n e , o ra z  faso n o w i 
k u n u j j  i r iac i n a jw y ż sz e  Ceny F irm a 
G a jew sk i, K raków , ul. S ta ro w iś ln a  26 . 
Fortep l tny, p ia n in a , k u p u je  K w iatków - 
sk  K raków , S z p ita ln a  2 0 /2 2  P ła cę  n a j ­
w yższe cen y . 10"/. p ro w iz ji za  w s k a z a ­
n i e ,  a d re s u , 7 3 2 5
Potrzebujem y m aszy n  „ S l ń g e r a " , ' m a ­
szyn p isa rs k ic h , p a te fo n ó w , p ty t, s .e b  a, 
p l a '” rów , k ry sz ta łó w , p o rc e la n y , fo to ­
a p a ra tó w , w a liz . „ C e n tr* k o m ir  . K ra ­
ków , G rodzka 9. 7 4 0 3
P o szukuję  f J r e i ,  l isó w  spo d ó w  h iir z a -  
n ych , k o łn ie rzy , w sz e lk ie j g a rd tro b y , 
b ie lizn y , p o śc ie l i,  k ilim ó w , dyw anów , 
n a rz u t .  „ C e n tro k o m is " , K raków , G rodz­
k a  9. 741 f
Opony ro w e ro w e  „ S to m il" ,  S ano lu b  
„ D u n lo p "  u p ię . W andor W ład y sław . 
K rak ó w  G a rb a rsk a  4, te l .  124-48 . 
Opony i d ę tk i ro w e ro w e  k u p ię . W andog 
W ład y sław , K raków . G a rb a rs k a  4. te le ­
fon 124-48  7 4 2 7
Pianino  lub  i 01 m ia r  z a ra z  k u p ię . Z gL: 
f i r - i r c  K ra k ., K raków , „N r. 7 4 7 2 " .  
7 ” ” "p im y p ły ty  m uzyki p o w a ż n e j  o raz  
s ta r e  p o łam a n e  (b ru ch ) p ła c ą c  n a jw y ż ­
sze  cen y . F irm a  „ K o n ta k t" ,  K raków , 
S trad o m  18. 7 5 1 3
F u tro , s e a lsk ln o w e , lu b  Inne, w o ln e , 
k u p ię  k o rzy s tn ie  O łe rty , c e ń a . G oniec 
K r-k ., K rak ó w . „N r. e i 4 6 ' .
F o r to p ia n , p ian in o , k u p lę  za raz  p 
G oniec K rrk .,  K raków , „N r. 82751*.

Sprzedaż
K ra k o w ik a  6 . F irm a  P io tr  S tru g a ł? , Kro­
ków  —  s o l e . a  lu s te rk a ,  b ro szk i i guzik i 
po c e n a c h  n a jn iż ścy c h  w  dużych i lo śc ia c h  
Jad a ln ię  k o m p le tn ą  ze s ;i  ący m  ze g a ­
rem , ta n io  sp rz e d a m . K raków , Bożego 
C ia ła  31 , m. 7 . 8449
„ M a sz y n ę "  A sz y c ia , li d n ą , tan io  
sp rz e d a m . K rak ó w , B ożego Cia! j  3 1/7, 
1 /2  sy p ia ln i m os ęio ie j, ko m fije td e j, n a j ­
n o w o c z e śn ie jsz e j,  jk a z y jn ie  sp rzed am , 
'ra k ó w , K raków  k a  2 6 , m . 2 . 8451

„ L i s a "  sreb< ego, sp rz e d a m . K rak ó w  
Z w ie rzy n ieck a  9  m . 1. 845 2
' s r s k l  d y w an , k ilim , m ę s k ie ,  czarne  
p ó łb u ty , Nr. 4 3 , sp rzi dam  K rakńw , u l. 
P ie ra c k ie g o  25  m  2 , godz. 4— 7 . 8 4 2 2  
M aszynę t e w sk ą , la * .a rk ę ,  cy lin d ró w k ę , 
sp rz e d a :  Krakó.w , S z lak  32 1. 815 3
B tc z k i d rew n ia n e  po  180 i 2 0 0  1, n a d a ­
ją c e  s ię .  n a  każdy  p ły n , n a ty c h m ia s t  do 
oddal ia In fo rm a c je :  K raków , te le io n  
1 0 3-66 , B iuro O pioszeń  K ra jn a , K ra ­
ków , A d o lf-H Itle r-P la tz  46  pod .B e c zk i" . 
Wóz-ik dla b l iź n ią t ,  do sp rz e d a n ia  i 
p a te fo n  z  p ły ta m i. K raków , u l. K o n iec - 

eg ”  7 , m . 12. 7 2 1 8
H isto r ja  um y sło w eg o  I a r ty s ty c z n e g o  
ro zw o ju  lu d zk o śc i w 3 to m a c h , do 
sp r; e d a u la .  Z g lo sz.: O oniec K ra k ., K ra- 
kbdr „ N i. 8 4 1 4 " .
ś w ia t  z w ie rz ą .,  s p rz ”d am , w 2 ru m acn , 
o raz  o p is  z iem i w 3  to m a c h . Z g lo sz .: 
G unlec K rak ., K raków , „ N r 8 4 1 5 " . 
M aszynę, S in g e r? , m ato  u ż y w a n ą , sp rz e ­
dam  -ie sz n le  ra " io . Kraków,, u l. K ra- 
k o w sk a  39  m, 73 ,  I. p „  w p o d w o rcu . 
D ziecięce .- b u c ik i, Nr. 29 , b rąz o w e , s o ­
l id n e , sp rzed an i o k a z y jn i?  K raków . " .  
S ło w iań sk a  4 . B ła ió w  842 3
Sprzedam  n o w o czesn e  p ian in o , o p ię k ­
nym  g io sie . W iad o m o ść : K rak ó w , K ar­
m elick a  5 5 . D ndek. 842 7
Kr” d tn s  k u ch en n y  i tap c z a n , ip rz e d a m . 
Z g ło sz.: G oniec t .r a k ..  K rak ó w , „N r 
8428**. .
Wózok g lę b o t i ,  sp o rto w y  i ‘ó t - c z ’-o 
d z ie c ię c e , s p -re d a m . K raków  K o śc iu sz ­
ki 51 m . 3. 843 3
S y p ia ln ia  k o m p le tn a  do s p rz e d a n ia . 
W ia d .: K raków . S ta ru m o s to w a  6 . (S to ­
la rn ia ) .  8 4 4 2
L is  sreb rn y  1 p o larn y , tre n c z  jed w  
p e le ry n k a  ru d a , k o s tju m  b rąz ., sw ieter 
a n g d rą , do s p rz e d a n ia . K r a k u r  G rodzka 
47 , s k i e r  8 i 5 6
W ypraw kę n iem o w lę c ą , b u c ik i, z eg ar 
sz a rk o w ” sp rz e d a m . K raków ,* Szw edz­
ka . 3 ,  m. 1 (3 raz y  dzw onić). 6 0 4 0 k  
Rogi je le n ie  i inne. c z a p -ę  sk ó rz a n ą , 
dziec-.ecą sp rzed am  K raków . L e lew e la  
17,  m. :2a. .  '0 41k
Punwiita im p reg n o w an e  do tłu szczó w  
Ceny tab rw czne. J. Z a n lew ic k . W ar« z i 
wr W spó lna 14 p ró w in c ia  eo r t  i
c zen .em . 2 895k
Po lecam ) p a s ie  do b u tó w  tu z in am i 1 lu ­
zem  w b la sz a n k a c h  W arunk i w y-y łk i 
cen n ik i w ysyłam y o d w ro tn ie . r> H Tade- 
U; z M iku lsk i W arszaw a . W spu tna 61 25 
W a lo n : , o raz  w s z e lk i : a r ty k u ły  ś lu b n e  
K rak o .r , S ta ro w iś ln a  37 U pinan e w t  
lonów  n m ie jscu  5 5 9 4
K anark i h a rc e ó s k .e  >oieca Emil r  n . . .  
K raków , sw  M arka 2 1 a . „  61
Wózok g łębok i g ran a to w y , s ta n  p ierw - 
a zo rzęd n y  sp z e fa m  Inb z am ien ię  nr 
sp o r wy K raków  J ó z e f iń sk a  19,
I. "  . m 5 62(16
Do s p rz e d a n ia , d a c b ń w c z a rk a  do wy 
ro b u  d ach ó w ek  C em entow ych Z głosz.: 
G oniec K rak ., K raków . „Nr 6 3 6 0 "  
C zę śc i ro w e ro w e  ro w e ry  ow ukolcw e 
d z ie c ięc e  p o leca  W andor W ładysław , 
K -aków . G a rb a rsk a  4. te! 124-48. 
D aszyn*  „ S in g e r " ,  d a r kz k ry ta  ' 
d rug?  w  n n w o rz e sn e j s z a fc e , o k a z y jn ie  
do s p rz e u a n ia  K raków , S m m eń sk  2 2 '7  
Po lecam : ch o d n ik i, s ie n n ik i, w o rk i,
sz n u re k  og ro d n iczy 1, s z n u re k  d r  w yrobu  
to rb , aa p y , serw : .y , k ilim y , to rb ;  go­
sp o d a rc z e , p łó tn o  p a n ie ro w ” o raz  g"- 
l a n t r r i e  W rso lo w sk i, K rak ó w  ul. S ta ­
r o w iś ln a  19.  7 769
Niuii-owlęee k o szn lk t, k a fta n ic z k i ,  ce- 
r a tk i  n le p r -e m a k a ln e , r a j tu z k i ,  4 impie- 
c lk i, Łapki k j ła e rk i ,  p ie rz y n ę  i w syp 
n a  p ierzydi; s p rz e d a m . K raków . Krzyw a 
13 m . 11 , I I .  p ., g a n e k . 8 1 4 6

Pionino „G ru taw  * o a le  *, p a n c e rn e , an - 
g i l l s k a  m ec h a n ik a , c z a rn e , p ięk n y  to n  
d l-  m u zy k a , sp rz e d a m , Kraików, n i .  W 
w rzy ń cą  3 , w  16 . 8 3 7 5
P lakarn  I  e le k t ry c j ry ,  o szczęd n o śc io w y , 
d c  p ie c z e n ia ,  s p rz e d a m . K rak ó w . Sło­
w ia ń sk a  2 , m . 15. 8 0 9 2
M aszyna w alizk o w ą  i b iu ro w a, o k a z y j­
n ie  do s p rz e n a c .a . K rakńw , Krowoć 
s k a  35. m  4 . 7 1 8 3
W ózo*: A utko K o rk o n ,p ię k n y  m odel, na 
ło ży sk ach  k urkow ych  w y b red n em u  a m a ­
to ro w i, sp rzed am  K raków , K rzyw a 13, 
m. 1 .  II. p ., g a n e k . 814 7
W ózek g leb c k i, K onkun, a u tk o , s p o r to ­
wy. la lk b w . w y p raw k ę , g a rn itu rk i ,  s w e ­
te rk i ,  p a ja c y k i ,  gum y do w ózków  sp rze  
dam . K raków , Z y b lik iew icza  5 m 4 f
Potofon w a liz k o w i, o ra z  p ły ty  ta . :c i -  
n e , o k a z y jn ie  z a ra :  sp rzed am . K raków , 
K a .w a ry jsk a  6, m. 5 . 8280
O brazy, dyw any, ilim y , a n ty k : n e b lc
p o rc e la n a  S p ized aż  —  k u fu c  — o cen a
S aloo  obr tó w  * dz ie l sz tu k i Antyk "
K raków  S „ a d o m  18 . te le fo n  140-83. 
D yw any, o b razy  o k a z y jn ie  kup isz  K ra­
ków. F lo r ja ń s k a  8. 415flk
T au czan  n o w o czesn y  jed n o  1 dw uosobo  
w y. m a te ra c e  w ló sien n e . sp rzed am . K ra­
ków , M else lsa  8 /4 . 4251 k
Topczan jed n o  1 d w u o so b o w  sp rż e d a  
P ra c o w n ia  T a p ice rsk a . / r a k ó w ,  św  Se- 
b a s tja n z  33  ( ró g  B erka Jo se le w ic za )  
Tap czan , n ow oczesny , sp rzed am  K ra ­
ków , D ie tla  31 II. o . i . E i  4 507k  
Płyty  — m uzy] a .Ł k a  i p o w ażn a , óuzy 
w ybór \ —  sp rz e d a m . K rak ó w  S ta . >- 
w iś ln c  54, m . 20  od  .15— 1 8 -te j 4 751k  
Psa A lre d a lte r r ie ra , w yso k o  ra so w e g o , 
ro cz n e g o , o raz  mi x k  A ire d a ltie r r ie ry , 
iam n iczk ę  c z a rn ą , fo k sy  o s tro w lo se , 
m łode, w ilczu ra  n lodegc  d o b e m a n y  
m lc d e , .szp ica  6  m ie ś ., o raz  w ie le  in­
nych  o k azó w , sp rz e d a :  H odow la , K ra­
lów , W adow icaa  3 9 . " 4 9 0 3 k

Dla n iem o w lę c ia  k o jz u lk i ,  k a fta n ic z k i, 
k o m p lec ik i i ru  tzk i, do s p rz e d a n ia . 
W ia c o n m ść : K rak ó w , P la c  Nowy 8/8 . 
Obroży —  sp rz e d a ż , k u p n o , fac h o w a  bez­
p ła tn a  o c e r  K raków  Ł ob zo w sk a  6.
S a lan  o b razó w . 4 139
Fo rtep ian y  p ia n in a  p o le c a  n a j ta n ie j  
Ś w ią tek , K raków , S ta ro w iś ln a  12 559 5
Grodzko 59 — Kom ie s p r .e d a  k o rzy ­
s tn i e  u b ra n ia ,  sp o d n ie , b ie lizn ę , s e rw i­
sy  . td .  K rak ó w  G rodzka  59 . 5 835
a rs a z d a  5 9  — vR o m is  p o lec a  w Uużi u  
w y b o rz e  m ęsk  e 1 d a m sk ie  fu tra , lisy  
iu d e ,  s reb : v  p e le ry n k i. K rak ó w  Grodz 
k a  59 . 5 838
B rzoblrnt w sz e lk ie g o  r o d z a j r  d o s ta r ­
cza  za  z a lic ze n ie m  Don W ysyłkow y 
G a la n te r ii ,  W a rsz a w a  rh o c im sk ?  3 3 /6 . 
M łyńsk i*  m aszy n y , m o to ry , tu rb in y , k a ­
m ie n ie , c z e rp a k i, o n ib y , s ia tk i ,  w sz e lk ie  
p rz y b o ry - m ły ń sk ie !  —  Z ak ład  Bndow y 
M łynów , K raków , M azo w ieck a  35 . te le ­
fon  102 44. 6 1 5 9
H orm onlę p ian o w ą ,. 12u b a só w  ( re g is te r) ,  
w  p ie rw szo rzęd n y m  s ta n ie ,  tan! s p rz e ­
d am . K rak ń w , Z ac isze  14 , m. 11 , ad  
g tidz. 15— 2 0 . 6 3 5 7
Tdpczany, o to m a n y , fo te l-łń ż k o , m a te ra ­
c e  w lń s ia im e  i łó żk a  p o i iw? p o le c a  ta -  
p ic e -  Ł uczyw o. K rakńw . S to la rs k a  5. P a ­
s a ż  B ie lak a . •
P a leto ., e le k try c z n y  z m ie n ia ją c ;  d z ie s ięć  
p ły t. o ra z  1 p o jed y n c z y , o k a z y jn ie  s p rz e ­
dam . K rakńw , F l« r< ań sk a  15 m. 4 — 
g o d z in a  d o w o ln a . 6 5 8 9
K ry s z ta ł) , f  .c e ls n ę .  liny. ta n io  s p rz e ­
d a :  K om is, K rak ó w  P lac  D o m n ik ań - 
sk i 4 . 7 139
Dywohy, k ilim y , c h o d n ik i — s p rz e d a  t a ­
n io  Kom is, K raków  Pi. D o m in ik ań sk i 4 . 
Tapczony je d n o  i d w n o so b o w e , m a te ra ­
c e  w ió s ie n n e , s p rz e d a  jo : K rakńw , sw . 
M ark a  16 W eso ło w sk i. 7 1 6 4
O biaz 1 w y b itn y ch  a r ty s tó w  w  w is lk im  
w y b o rze  —  n a jp rz y s tę p n ie ls z r  ce n y : W a­
w rz e c k i, K rakńw . WISIn” 9. —  S p rzed aż , 
kupno , o c e n a . 719J
01 . a z  n a jle p sz y c h  a r ty s tó w  p o lsk ic h :  
W rw rz tż k i,  f ra k ó w , W iślna 9 . S p rzed aż , 
o c e n a , „ u p n o . 7 194
S yp la in lę , ta p c z a n , s z a fę  k o m b in o w an ą , 
t ró jd z ie ln ą ,  b iu rk o , łó żk a , ja d a ln ie ,  
s p rz e d a :  V  gi j a  M ebli, K rakńw . Kc 
p e rn .k a  8. 7 2 8 3
F irm a  ju b ile r  s  k o -ze g a r n r a t r z iw s k ?  j .  
G a jew sk i, K rakńw  u l. S ta ro w iś ln a  26 , 
p o le c a  b iż - j te r ję ,  ró żn e  T a k ty c z n e  w y­
ro b y  s re b rn a , o ra z  p rz y jm -Jo e p e ra c je  
z e g a rk ó w . 7 3 1 5
Fo rio p io n y, p ia n in a  i w sze lk ie  In s tru ­
m en ty  m uzyczne, po le . a  n a j ta n ie j  Kwiat- 
b iw s k i,  K a k ó ii ,  S z p ita ln a  29/22 . 
D rew n iak i, szn u ró w ce , sp o d y  a r ty s ty c z  
ne , S n ieg o w rę  —  p o le j a F irm a  „S zczep- 
k o -T o ń k o "  K raków , H a la -T arg o w a  22. 
S p iT o d in . b ib ljo te k ę .  b iu rk o , m aszynę , 
s z a fę , s ią tłr t , m a t e r a . i  l iż k ą ,  cibrez; 
K raków  K raś  iw ik a  3 5 . S klep  m ebli. 
K ilim y , ly w a n j.  c h o d n ik i, na, -u ty , lin o ­
leu m ,- f ira n k i,  k a p a , p o śc ie l ,  b ie lizn a  -  
n a j ta n ie j  w . .C e n tro k o m is ie " . K raków . 
G -o d z k i 9 . 7 3 9 8
F u tra , l isy  g teb rn e , n ie b ie s k ie , ru d e , 
sp o d y  fu trz a n e , k o łn ie rze , u  szelką  
d e ro b ę  d a m sk ą , m ę sk ą , d z ie c ię c ą , ti a lo  
s p rz e d a je  „ C e n tro k o m is "  — K raków , 
G o dzka  9. 7 4 0 2
M oszyny „ S ln g e r a " .  m ai 'y d y  p isa rs k ie , 
p a te to n y . ig ty  p ły ty , fo to a p a ra ty , in ­
s tru m e n ty  m u zy czn e , w a liz k i, te c z k i, 0- 
b raz y , an ty k i — o k a z y jn ie  sp rz e d a je  

o e n t- e k o m is " . K raków , ro d zk a  9. 
sroorno, p la te ro w e  p rze d m io ty , n a k ry c ia  
s io lo w e , k ry sz ta ły ; sz k ło , p o rc e la n ę , r - 
c zy n ią  k u ch en n e , g o sp o d a ?  ze — n a j ­
ta n ie j  s p rz e d a je  ..Ci n t ro k o m is  - K ra­
ków . G rodzka S. 7407
Duży w yuór u b ra ń  m ęsk ich , p łaszczy , 
p a l t  m ęsk ic h , d a m sk ic h , fu .e r , obuw ie 
k ilim y  i w ie le  iunych rzaczy  u żyw anych , 
z n a jd z ie sz  w  s k le p ie ,  K raków . K raków  
sk a  36 . T udzież lU pu lem y za g o fó w aę  
„ s z e lk i?  u ży w an e  rzeczy . .4 1 9
Fortepton z a g ra n icz n y , k ró c iu tk i k rzy ­
żow y. p a n c e rn y , ta n io  sp rz e d a m  K ra­
ków , K arm e lick a  17, m. s  7474
P a te to ry  e le k try c z n e  i w a lizk o w e, p ły ty  
m uzyki le k k ie .  , p o w a ż n e j, k u p isz  w 
n a jw ięk szy m  w y b o rze  w F irm ie  .K on­
t a k t " ,  K rak ó w , S tra d o m  18. 7 514
Kołdr', jed w a b n e , używ a p o rzą d n e  —  
s p rz e d a :  K raaó w , a? 1 M arka  T9. ró g  
F lo ria ń s k ie  Sklej) ta p ic e rs k i .  
Fo rio p ian y , p ia n in a  —  s p r z e d a - k u p n o ,  
z am ian . —  S k ła d  F o rtep ian ó w  H eleny 
S m o la rsk ie j, K ia k ć w  S ław k o w sk a  4 
Slngora mr .zy u ę  k .y  w n a jlep szy m  
s ta n ie  sp rz e d a m  K raków , T a rlo w sk a  3 
m 4 p rze c z n ic a  Z w ie rzy n ieck ie j 7737 
Kąpce z a k o p ia ń sk ie  z p rśw d z iw eg o  s u ­
k na  g ó ra lsk ie g o  n a  sk ó rze , sp rzed am  
K raków  P o d g ó rz a  ul L im anow sk iego  
4 I m r 1 7 8 1 2
Srobrą s to lo w ) k o m p le tn e . 12 o sobow e 
i 6-cio w  j. ;sn e  k a s e c ie ,  fu tro  m ę­
s k ie  szopy, [ rze Jam  o k a z y jn ie : K ra­
k ów , ul. S tra d o m  25, m. 9. 7 895
P łaszcz  d a m sk i, n a  w> -o  -a 1 ś re d n ią  
(cz y s ta  w e lu a ) ze& jr s to ją c y  1 k ie sz o n ­
kow y „Cvm : , b u ty  sp o rto w e  37 , 3 9  . 
d z io i lę c t ,  k a lo sz e  4 2 , o b ru s  " C t d o  6 
o só b , ro zp y la c z  k r y  a l k o szu la  aę- 
s k .e  . w e "  m ę ki I d a m sa i, Inne t inio 
s p rz e d a m . K łak ó w , S z lak  17 5 , II, p. 
Zog-ir ś d e n n .  szafk o w y , p is rw tz n rz t,d -  
ny i m aszy n n  do  sz y c ia , do  s p rz e d a n ia . 
K rak ó w  S y ro k o m li 2 2 , m . 10, od 8 do 
I I  i od  16. 8 2 5 6

Patafon w alizk o w y , z p ły ta m i, p o lsk i*
1 n ie m iec k ie , tam *  sp rzed am . K raków , 
S z lak  :7 ,  m . 5, II. p . 7 9 3 5
Z m loniacz p ły t  P a l l l rd 'a ,  w  sz a f ie  z c a ­
rem . T h o re n s  w  n o w o czesn o ! sza fie , 
w z m a cn ia c z  o w sp a n ia ły m  to n ie  —  
o k a z y jn ie  sp rzed am . K raków , S ta ro ­
w iś ln a  66 , tn. 8. 8 0 1 5
M aszynę „ S in g e ra "  k rv tą , o lfezy jn ie  ta n io  
sp rzed am  K raków . Św. J a n a  3 /8 . III. p. 
Srebro , k a s e ta  kóm p. n a  1 osób , o ra z  
sy g n e t m ęsk i, sp rzed am . K raków , G lo­
b ie 20 , m . 6 . 80S 3
Ubranie w y tw o rn e  d la  ś re d n ie g o  szczu ­
p łeg o , k o s tju m  le tn i ,  ja sn y , szcz u p le j, 
sp rzed am . K r?.ków -D ebn:ki, Rynek 5 3. 
A lrorL jon  .S e ttim ió  S n p r” r>i“  120 b a ­
só w ... l is a  s re b rn e g o  sp rz e d a -  K raaów , 
W rzesiń sk a  11. m. 14. 8 148
F o rte p ia n  W .rth a , k ró tk  k rzyżew o- 
p a n c e rn y  sp -zed a  ta n io :  K raków  s ta ­
ro w iśln a  12. m. 22. 8 1 7 2
P ian in o  k rzyżow e, p ięk n e , sprzed; ta ­
n io : K rak ó w . S ta ro w iś ln a  12. m. 22 
,G a rra rd "  zm ien iacz , oryg  n a in y  a m e ­

r y k a ń s k i . n? 12 dużych , lub m ałych  
p ty t, o w sp an ._ ly m  to n ie  I d u że j s ile , 
»nrzeda K raków  „ R a d lo fo n " . Iw  To­
m asza  21 . 8 2 5 3
Kapca z a k o p ia ń sk ie , sp rz e d a m . K raków . 
Sw. W aw rzyńca 16, m . 22 , I. p ., ofic 
r a - a k ie  fu tro , p rim a , duże, w o ln e  z c a ­
ły ch  sk ó r, 01 az  p e le ry n k ę  z lis a  tud eg o . 
sp rzed am , (ra k ó w . P ę k ą w k a  25, m. 4  
(P o d g ó rze). 8 2 6 6
L isa s re b rn e g o  p ięk n eg o , fu tro , k a ra ­
ku ło w e i k ry te , spód p iżm ow e , b iam  
c h o m ik i, sp -z e d a :  K raków , K ochanow ­
sk ie g o  2, m. 2. 8 2 6 8
S p r iu a m :  p ięk n e  k o łd ry , p ie rz y n ę  pu­
ch o w ą, d z ie c ięc e  k o łd erk i n a  łó żeczk o . 
K raków . L u b o m irsk ieg o  29 , pól p ię tro , 
g a n e k . 8 3 0 4
F u tro  m ęsk ie , w ie rz rb  m are n g e . sp ó d  
szo p y , k o ln ie rź  p e rs k i ,  n a  n isk ieg o , 
o k a z y jn ie  sp rzed am . K raków . S trad o m  
2 5 , m / 9 .  8 1 1 7
S p n ad a m  łóżko  ź e 'a z n e  z s ia t* M, K ra­
ków , S ta ro w iś ln a  12, i ry z je r ,  od 1— 6 . 
iprzedam  a p a ra t  do su sze n ia  w łosów . 

K raków , S ta ro w iś ln a  .12, f ry z je r  8341 
S ln g era , m aszy n ę , k ry tą ,  p ięk n ą  s ta n  
p ie r w s z c r .ę a n j  tan io  sp rzed am  K ra- 
kór u l. f irz eg ó rzeck a  7, m 5 8 3 4 7
G abinataw y g a rn i tu r :  tap c z a n , 2 len iw ce , 
s tó ł ,  fo te l i len iw iec  ro zk ła d a n y  (łóżko) 
n o w o czesn e , so lid n e , w y k w in tn e  sp rz e -  

,d am . K r a n p v  G ertrudy  2. m. 5 
Z am ienię lub  sp rzed am  w ózek g łębok i 
now y, krem ow y, dla  b liź n ią t, używ any. 
Z g t.: G oniec „ r a k . .  K raków . ...Nr 6 4 4 3 " .  
Vro?ok d z iec ięcy , g łęb o k i, star; b ardzo  
d o b iy  j K o łderka n iem o w lęca , do sp rze- 
d a n ia . W iad o m o ść : ' K raków . S k aw iń sk a  
10 . m . 12 , III p. 6491
W ozak sp o rto w y  do sp rz e d a n ia  w dobrym  
s ta n ie  K raków , K olctek  17. m. 5. k  p. 
Ł ó żk a , m a te ra c e , łóżeczko  d z ie c ięc e  —  
sp -zc i 1: B aków  św . M arka  19 róg  
F lo r ja d s k ie j .  Sklep ta p ic e rsk i  
S u kn ie  ś lu b n a  * w elonem  do sp rz e c ą n ia  
K rak ó w , u l. ‘K ró tk a  6. p a r te r ,  m . 12 
S to la rsk i w a r s z ta t ,  ś ru b a  ż e lazn a , -to 
s p rz lo a n ia .  K raków , O drow ąża 14;!’ 
Poduszkę e le k try c z n ą , sp o d n ie  do b u ­
tów , s z a ię  trz y d rzw ie w ą  b ia łą ,  s p rz e d -m  
K raków , O drow ąża 14, m. 9 659 7
B iały  aw e te . m ęsk i, c z y sta  w ełna s ia n  
p ie rw sz o rz ęd n y  sp rz e d a m  K raków  św . 
m a rk a  2 0 / 1 0 , 1. p. godz. do 1 1 - t;  1 3 — 3 . 
Sprzedam  w iosk i a k o rd e o n . 8( b asó w  
w br-rdzo Jo b  ym s ta n ie ,  lo dow nię  i 
s z cz o tk ę  do I ro te ro w a n ia . W iad o m o ść: 
K raków , J ó z e f tó w  49 /2  od ’ 7— 18 
W u lk a n iza c ja  opon i d ę ie k , k o m p le tn y  
a g re g a t  p a ro w y , -o c io t  w y m ien n e  
m uldy  dli w sp ó ln e j k o n s tru k c ji ,  z a jm u ją  
4  mi. ry  kw ., p a te n t ,  do sp rz e d a n ia . 
Z g l.: G oniec K rak ., K raków , „N r. 6 6 1 2 " .  
Jasio n k ę  c ie m n ą  na  w ata iiftl. n a  ś re d -  
1 e g o , sp rz e d a m . Kr.-ków , Lea 131 b 
F lla te ll ity c z n o  b iu ro  „ K o le k c ja "  K ra­
ków . B r a c ia  4 , I. p ., te l .  1 *8-13. s p rz t -  
d a je , k u n u je  w sze lk ie  znaczk i i z b io ry . 
U zupełn ia  m a n k o lis ty . 61 ' 4
Sprzedam  ta n io  ż a k ie c ik  w e ln ia ń j  bo- 
le rk o  b ia te  S zko łę  B ay era , R óżyck  .g o  
S k a rb czy k  K raków , M iodow a 9 )4  
Fu tro  m ęsk ie  cz a rn e  k o łn ie rz  w y d r*  
a m e ry k a ń sk a , s ta n  p fe rs ro rz ę d n y  sp rz e ­
dam . K raków . D ług ' 12 m.
O ttm ona d u ż a , do sp rz e d a n ia . K rak ó w , 
D ługa 12, m. 3 6 6 8 8
T ap czan , łó żeczk o  d z ie c ię c e , łó żk a  —  

-sp rz e d a :  K raków  św . M arka  1° ró g
F lo r ia ń s k ie j .  S klep  tap ic“4sk i. 6 6 9 9  
K sią żk i, zw łaszcza  l ”cb n lc z n e , n au k o w e , 
b ia 'e  k ru k i, s p rz e d a je  w y szu k m e. » y- 
sy ła  za p o b ran ie m  ni - ro w in c ję .  Z-.py- 
t a n ia :  G oniec K rak o w sk i. K raków . N r. 
6 7 0 4 " .
K re ś la rsk ą  lam pę ła m a n ą , o k a z y jn ie  
sp rz e d a  „ C e n tro k o m is " . K rak ó w  G rodz­
k a  9 6 7 1 3
jp rz e d a m  p a te fo r. dwi sp ręży n o w y . 16 ko 
b la s z a n e  dw nosobow e n o cn  sz a fk ę  
c ie m n ą , n a rz u tę  c a a rn ą  w e łn ia n ą , n a  
ś re d n ią  p a n ią . W iad o m o ść : K rak ó w  M io­
dowe 2 9 , m 4. 6 7 1 4
Do sp rz e d a n ia  m as- m a do  sz y c ia  „ S in ­
g e r "  W iad o m o ść : K raków , B ożego C ia : 
ta  14 m . 5 . 683 3
„ O szczę d n o p a l"  a p a ra t  re g u lu ją c y  -.pa­
łan ie  w ęg la  i u n 'e m o  iw ia ją c y  ( - ,i ly w  
c ie p ła  z m ie sz k a n ia . . . .  :zęd za  w y d a tk i 
na  o p a l, zw ięk sza  d e p h  w  m ie sz k a n iu . 
In fo rm a c je  i p ro sp e k ty :  J a n  K w aśn 5w - 
sk i, K rak ó w -Ł ag iew n ik i, Z a m k n ię ta  113. 
Na sprzB daż: J a d a ln ia ,  o rzech  k a u k a sk i ,  
kom* .e t  z d y w an em , o b raz a m i, p o rc ć la -  
ni i k ry sz ta ła m i. O o e jrzeć  m sż n a  od  go­
d z iny  13— 15, K raków . SisTcupia 2 2 /6 . 
H a n d la rz e  n iep o ż ą d a n i.. 6 7 6 9
M iy m rz e l  M as4? ? ”  i u r z ą d z e n ia , p izy b o - 
ry  o r a ’ g azę m ły ń sk ą  s p fz e d a je n .  n a ­
d a l. lecz  ood now ym  a d re s e m : A rty k u ły  
M łyńsk ie , S ta n is ła w  J u ig ,  C zęsto ch o w ? 
ul P iłsu d sk ie g o  21 , t e l t l e r  23 -5 6 . 
U bron le  c iem n e , b a rd z o  d o b ry  s ta n . nn 
ś re d n ie g o  sp rzed am . Z g ło sz e n ia 1 K ra­
ków  C iuga  33, m. 8 6 8 1 9
H a rm a n la  (k la w ta tu ra  fo rtep ian ó w  a) 
120 b. re g is te r ,  p ie rw sz o rz ęd n y  s ta n , 
o raz  p a te fo r  k o n c e rto w y , o ry g in a ln y  a rg .  
ta n io  s p r z e d a n . K raków . K iżyw a e . n t 9 , . 
od 12— 13 i 17— 20 6 8 4 3
P o d u szk i p ie rz a n e , sp rz e d a :  K raków ,
św  M ?rM  19. ró g  F lo r ia ń s k ie j .  S k lep .

Nauka I wychowanie _
L ek c le  językóW . U. ak ó w , S z lak  3 8 /3 . 
Roczny K orespcr-P ency jny  k u rs  P rzygo­
to w aw czy  do  P a ń s tw o w e . W yższe; S zk o ­
ły T ech n iczn e j w W arszaw ie  Czynny od 
1 l is to p a d a  1942 r  (n fo rm a c ie  , W a r­
szaw ?  n o ln a  34/4  i ’ T3k
Za 2 4 ,5 0  zl. w ysy łam , s k rń t  w yk ład ó w  
szoieTSkich . T arnów , s k ry tk a  p o c z t. 2 7 0 . 
Nowo K o n cesjo n o w an e  K m . ,  K rólu  I 
S zycia , ro zp o c z y n a ją  s ię  1 m arc a  b r. 
In fo rm a c je :  K raków , K o n a rsk .e p n  32-

Noclegi
N oc agi p rzy jezd n y m . K raków , św  S eb a- 
S t jr n a  34 i r  2. 7 71 «
Noc a g i: K raków , S z e w sk a  7. m 7 
Noclogl in te l ig e n c ji :  K raków . R adziw fl- 
ło w sk a  14, m. 2 7 / 5 7
N oclog i: R  aków  S ta ra w iś ln -  52. m . J f  
N a c ia g i: K raków , G ro d z k i 5 9, m . 13.

WydAwnlctwo .Oonh- Krokowski* KraMw. Wlelopolo 1, — Tn|of«n 2H.fi,


